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Czy jest w kraju apatya?
Lwów 14 sierpnia.

Dotychczasowy przebieg akcyi przed­
wyborczej — i to we wszystkich kuryach, 
we wszystkich kołach ludności —  przeko 
nuje, ib  ki aj, jest po prostu mówiąc, z n u ­
dzony hecę stronnictw. W szyscy mniej 
więcej dotychczasowi kierownicy stron­
nictw muszę odczuwać, że o tyle tylko, o 
ile stoję na gruncie narodowym, mają 
grunt pewny pod nogami. Wszelkie zaś 
inne podstawy stronnictw  rozsypuję się 
pod stopami tych, którzy na nich swoją 
politykę budować chcieli.

Dotychczasowa formacya stronnictw 
naszych nie była naturalną. Ma ona wszel­
kie cechy prób, szukania form organiza- 
cyi taktycznej dla pewnych teoryj nie cał­
kiem odpowiadających stosunkom, jakie w 
naszym kraju faktycznie istnieją.

Walki postępowców z „konserwą1* są 
stare jak świat. Cały proces życia, czy to 
w świeoie maieryalnym, czy w dziedzinie 
moralnej nie jest przecież niczem innem, 
jak tylko walką tego, co poczyna istnieć, 
z tem, co jest. W życiu publicznem nie 
jest nikt w stanie wymyśleó dziś ani je ­
dnego zdania logioznego, ani jednej sen- 
tencyi programowej nowej, nieznanej, nie 
wypróbowanej tysiąckrotnie, nie wyklaro­
wanej gdzie indziej.

Inna rzecz, gdy chodzi o praktyczne 
zastosowanie teoryj. Tu już odwieczne za­
sady przemiany materyi, walki o byt, wal­
ki postępu z zachowawczością przejawiają 
się w odmianach tak rozlicznych, jak  roz­
liczne są stosunki faktyczne w danem 
miejscu i w danym czasie. Na tein prze­
cież polega właściwie cała sztuka kiero 
wania polityką, ażeby w obec danych wa­
runków faktycznych umieć działaniem ku 
wytkniętemu celowi sterować.

Otóż nie należy zapominać, że w na­
szych stosunkach są warunki życia publi­
cznego cokolwiek odmienne, niż u naro­
dów wolnych, rozporządzających swojem 
działaniem niezależnie. Nasze życie publi­
czne, organizacya stronnictw i ich progra 
my me mogą być u nas wzorowane ślepo 
na przykładach, czerpanych z obcych nam 
stosunków — nie wolno nam naśladować 
żywcem społeczeństw, posiadających od­
mienne warunki bytu, niż my. Widzimy 
też, że politycy nasi, którzy chcieli w dzia­
łaniu publicznem bezwzględnie stosować 
doktryny, wypielęgnowane na obcym grun­
cie, w pośród warunków i wpływów od­
miennych, nie mogą jakoś trafić do ładu, 
i oo chwila rozbijają się z programami 
o realne stosunki rzeczywiste. Co oliwiła 
przekonuję się z gojyczę, że oni nie zro­
zumieli kraju, a kraj ich nie rozumie.

Rzućmy okiem na czterdziestoletnie 
dzieje naszego sejmu. Przekonamy się, że 
większą połowę tego okresu wypełniły 
oiężkie, żmudne walki o samorząd narodo 
wy — o zdobycie dla kraju, ugruntowa 
nie i rozszerzanie krok za krokiem mo­
żności rozporządzania sobą, — przynaj­
mniej do pewnej miary, do pewnyoh g ra­
nic kompetencyi ustawodawczej, w skro­
mnych granicach zamkniętej. W sali sej­
mowej rozbrzmiewały wówczas klasyczne

mowy naszych najznakomitszych mężów 
stanu, który szukali drogi dla naszego sa­
morządu narodowego pomiędzy naporem 
centralizmu i germanizacyi, a niepewnemi 
fluktami frderalizmu ' nieokreślonych m a­
rzeń o „słowiańskiej" polityce w Austryi. 
Na sprawy Krajowe, sprawy gospodarcze 
i kultury dotyczące, sejm bardzo mało 
miał wtedy czasu, bo absorbowała go po­
lityka wielka — walka o elementarne p ra­
wa narodowe.

Później, gdy stosunki polityczne usta­
liły się cokolwiek, zabrał się sejm żywiej 
do pracy organicznej w kraju.

Tu natrafiło się na trudności olbrzy­
mie z powodu braku środków materyalnych 
pokrywania kosztów tych wszystkich prac 
i usiłowań, jakie podjąć należało na polu 
szerzenia oświaty i postępu we wszystkich 
dziedzinach produkcyi. Kraj, zubożony i
pogrążony w zastoju prze« dawne stule­
tnie złe rządy, nie był wstanie dźwigać 
się dość szybko. Więc młodsze pokolenie, 
wyrosłe już w  okresie swobody względnej, 
jaką teraz cieszy się, zaczyna się bu­
rzyć, i rwać naprzód niecierpliwie.

Hajże na konserwę I —  rozbrzmiewa 
ze szpalt przeróżnych gazet i na niezli­
czonych zgromadzeniach ludowych. Kon­
serwa winna wszystkiemu, co się u nas 
źle działo, dzieje i dziać będzie. Gdyby 
nie owa „konserwa* byłoby lepiej w
kraju 1

W pośród tej wrzawy zbiera się sejm 
od czasu do ozasu. I cóż widzimy ? 
Ozy może owi postępowcy występują tam 
z sięgającemi daleko nowemi ideami — 
z wnioskami programowemi, któreby w 
razie urzeczywistnienia zmieniły postać 
kraju — zmieniły go w  raj na ziemi?

Nie.
A znowu ta „konserwa* brzydka, 

czy zatarasowuje się za wałami swoich 
„przywilejów" (co praw da nie wiadomo 
jakich) aby broń Boże nie dopuścić pro­
mienia postępu ?

I to nie.
Widzimy owszem, że postępowcy i 

konserwatyści, najczęściej jednomyślnie 
uchwalają wszystkie wnioski i projekty 
ważniejsze, jakie przychodzą na porządek 
dzienny obrad sejmu.

Mówią, że sejm zmienia się we wiel­
ką Radę powiatową — bo cicho w nim, 
bo oddaje się on prozaicznej pracy nad 
podźwignieniem kraju z nędzy i zacofania — 
a to z wytężeniem wszystkich sił, jakie 
ma do rozporządzenia, bez różnicy, czy 
znajduje je w szeregach konserwy, czy 
w obozach demokratycznych.

Tak jest w sejmie — i podobnie 
dzieje się i w kraju oałym. Ludzie pra­
wdziwie dzielni, światli, prawego chara­
kteru, chętni do pracy, doznają u nas 
poważania i wziętości u wszystkich warstw  
ludności. Ogół ludności wsi i miast mniej 
zważa na ich poglądy polityczne a ceni 
przedewszystkiem ich dzielność i spra­
wność osobistą. Ci, którzy zrobili sobie 
rzemiosło z organizowania stronnictw , z 
pielęgnowania kłótni klasowych i partyj­
nych, potrafili na jakiś czas uczynić na­
zwiska swoje głośnemi. Ale powoli przy- 
chodą do przekonania, że w naszem spo­
łeczeństwie długo nie potrafią wojować

—  dla braku żołnierzy. Tworzyli stron­
nictwa, ażeby być icb jenerałami — ale 
eóż, kiedy ujrzeli po niejakimś czasie, że 
opuszczają ich podkomendni, którzy nie 
chcą walczyć o gruszki na wierzbie, obie­
cywane w ich programach partyjnych.

Kraj potrzebuje spokoju. Ogół ludno­
ści znużony jest i znudzony jałowemi 
kłótniami stronnictw — i dlatego w te­
raźniejszej akcyi wyborczej tak cicho. 
Waleczni komendanci walki stronnictw  z 
rozpaczą załamują ręce nad panującą w 
kraju „apatyą* —* bo nio widzą, że ta 
apatya. to zobojętnienie na ich obiecanki 
złudne, na ich krzyki puste, na ich czcze 
nawoływania.

Natomiast budzi się i widocznym jest 
na wszystkich polach kulturnego i ekono­
micznego życia zdrowy ruch dodatni od 
dołu, widać spokojny, świadomy celów 
postęp, dążność, aby kraj wzmocnić orga­
nicznie, wzbogacić, ucywilizować, uczynić 
szczęśliwszym —  a wtedy będziemy mieli 
ozas na kłótnie o doktryny partyjne.

Dziu nam nie wolno tracić drogiego 
czasu ur stronnicze spory. Kraj nie chce 
walk klasowych i partyjnych. I dlatego 
to zapanowała u nas uwa rzekoma apatya, 
doprowadzająca do rozpaczy tyoh, którzy 
z tych kłótni chcieli żyd, na nich tyć, 
i zdobywać sobie panowanie.
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Z teki sędziego śledczego.
(HUtorye prawdziwe, zestawione z zapisków znale­

zionych przy szkartowaniu aktów.)

(Ciiig dalur)
Na nogach wyglądających z pod płaszcza, 

błyszczały pantofle perełkami z pstremi, chociaż 
gruntownie spłowiałemu barwami.

Na mój widok mimo siwej brody, pan 
radca poskoczył ruchem energicznego młodzieńca.

Wskutek tego ruchu czy też skoku, poły 
prochownika rozchyliły się na °b‘e strony, kap- 
ciuch konwulsyjnie odbywał wahadłowe porusze­
nia, a pod płaszczem błysnęła bielizna.

— Domyślałam się mosterdobdziu, że wi­
tam kochanego kolegę — zawołała figura w pro- 
chowniku, wyciągając ku mnie obie ręce: jedną 
uzbrojoną w długi cybuch, drugą w arkusz pa­
pieru. Ja  tu mosterdobdziu prowadzę bagatelki; 
najpiękniejsza sala rozpraw... pod lipami, takiej 
mosterdobdziu i wasz Szkowron nie zbuduje, 
przynajmniej powietrza w biurze ta chołota mi

nie zasmrodzi. Ja  mosterdobdziu cierpię na gwał­
towne kongestyę, i teraz muszę być okropnie 
czerwony — dodał, zsuwając czapkę z czoła. — 
Ha? co? prawda? Ja  chlachcic polski, moster­
dobdziu do atramentu i kazienkf biurowej; ale 
już taki los. Ja  mosterdobdziu nie należę do 
ulubieńców pana prezydenta; wsadził mnie tu w 
te góry i choć giń, zapracuj się na śmierć. Ter- 
mina od rana do nocy. Ja  mosterdobdziu pro­
wadzę cały oddział cywilny, wszystkie bagatelki, 
sumaryczne, prowizorya, awizacye, kuratele i spad­
kowe. Ja  mosterdobdziu muszę aaczelnikować, 
dozorować adjunktów, kancelistów, ofieyałów, 
woźnych i djabli mosterdobdziu nie wiedzą co, 
kogo i jak.

Ja jestem człowiek bystrego umysłu i świe­
żego. H a? co? Pamiętam nieboszceyk Polbeig, 
szef mój, młodsza generacya już go nie pamięta, 
zawsze mówił: Dieser Sośnicki ist kein Esel, a 
dziś jeszcze mosterdobdziu pamiętam w wiście 
każdęsiódemkę. Grasz wista? Co? he? Niegrasz? 
Szkoda. W tutejszym sądzie pracy n.<wał mo­
sterdobdziu, że padasz ze znużenia, a trzaśniesz 
kiksa, to mosterdobdziu nie pytając dlaczego, co 
jak, chcesz czy nie chcesz, ogłaszą cię osłem i 
chopnie cię ekseeleneya batem, że potem konge-

Sprawy ruskie.
L w ó w  d. 14 sierpnia.

Ciekawe szczegóły przynoszą dzisiejsze dzien­
niki ruskie o konsolidacyi ruskich stronnictw.

Rusłan pisze we wstępnym artykule:
Redakcya Dita podająo wiadomość, że ks. 

Dudrcwicz zgłosił swą kandydaturę na posła do 
Selańskiej Raay w Brzeżanach w piśmie pisa- 
nem językiem moskiewskim—przeciw kandydatu­
rze narodowej Starucha, kończy słowami: Co 
wam sig stało O. Dudrowic*?

Potem rozwodzi się Diło, i i  krok ks. Du- 
drowicza jest tylko następstwem własnej konso­
lidacyjnej polityki Dila, bo nie jeden tylko D, 
skacapii się od czasu konsolidacyi, ale całe sze­
regi zniechęconych chwiejną (a polityka p. Bar- 
wińskiego jaka?) niejasną polityką lwowskich 
koosolidatorów, zbałamuconych nawoływaniem do 
zgody z kacapami, przeszły do obozu negujących 
narodową ideę.

Dalej pisze R u sła n : „Narodowcy stali się 
niedogodnymi dla Polaków, bo się rozrośli, u- 
świadomili i podźwignęli. Dlatego Polacy zwal­
czają ich z szowinizmem, nazywając radykałami, 
hajdamakami, o mało, że nie anarchistami, a 
zwracają się do mos’valofilów, jeżeli nie z przy­
chylnością, to z tolerancyą (!!)“

Z tego powodu karyerowicze i chytre Ma- 
łorusy zwracają się tam, skąd wiatr wieje, bo 
można nie przestając być „russkim muczenykom“ 
—nie narazić się Polakom Czemuż tak jak ks. 
D. nie zapyta Diło  także p. Oleśnickiego, który 
odstąpił swój pewny okręg moskalofilowi, albo 
p. Bobykiewicza, który w Żydaczowie zaleca kan­
dydaturę Dawydiaka? a cóż wam się stało Ko- 
łomyjanie ? że dopuszczacie do takiej orgii ka- 
capstwa, jaką zainaugurował adwokat Dudykie- 
wicz? albo wam narodowcy żółkiewskiego po­
wiatu, że ani nie mrukniecie na uzurpatorską 
kandydaturę kacapa dr. Korola?

stye przez trzy tygodnie człowieka męczą i oczy­
wiście nic robić nie można. Ha ? co ? Po tem 
znowu rozterka, znowu mosterdobdziu trzaśnie 
się kiks i znowu chopną cię batem i tak w kółko 
mosterdobdziu, że ginąć.

O! ciężka dola naczelnika na powiecie; 
wam przy trybanale, mosterdobdziu, doskonale, 
wy na różach macie życie jak jedw ab; ale do 
trybunału mosterdobdziu tylko faworycików pu­
szczają. Ja mosterdobdziu służę czterdzieści pięć 
lat, jako auskultant biuro prowadziłem pod rewi- 
zyą mosterdobdziu radzcy Pechborna. Dla szla­
chcica polskiego mosterdobdziu trzydzieści lat 
moczyć się w atramencie, to straszne ha i co? 
masz mosterdobdziu za to uznanie ? co ? żadne­
go. Ha? dobrze powiedziałem. C o ?  Zobaczysz i 
pan. Z góry, panie, batem, z dołu wszystko przez 
demagogów, mosterdobdziu, zbuntowane i podmi­
nowane. Chłop, żebyś mu dobrodziejstwa robił, 
żyda na jego korzyść ze skóry obdarł, ustawę 
pogwałcił, to zawsze dziegciem mosterdobdziu, 
jeżeli nie czem gorszem, śmierdzi. Co? Ha? do­
brze powiedziałem? Ja mosterdobdziu, wszyst­
kiego już kosztowałem; jeszcze żyd to panie 
najwdzięczniejszy ; a chłop dziś mosterdobdziu 
nawet czapki nie zdejmie przed tobą. Ja moster-

Okazuje się tedy, że tylko tam konsolida- 
cya się utrzymuje, gdzie jest kacapski kandydat, 
a  tam gdzie narodowy, kacapy zrywają konsoli- 
dacyę i stawiają swoich kandydatów: w Brze-
żańskiem, Sokalskiem, Stanisławowskiem a w kil­
ku innych powiatach jeszcze tak będzie.

Jeżeli przy konsolidacyi rozchodziło się o 
wzajemne „przechytrowanie"—to Diło ostało sia 
w durakach.

Równie wyraźnie, choć nie tak eleganc­
ko pisze Hałyceanin w korespondencji z Rudek 
z okazyi postawienia kandydatury Diakowa: 
„Nasz powiatowy ataman ks. Onyszkiewicz, który 
przed sześciu laty sam głosował na Diakowa, 
dziś zapytuje: Kto wy? Ba! rozchodzi się o rao- 
skalciila, więc i spać nie może nasz ataman, 
bo wziął sobie za cel kroczyć po trupach moska- 
lofilów. Zwołuje wiec; na nim jawi się trzech 
księży i trochę komarzańskich krzykunów, spro­
wadzą nowego kandydata z Rożniatowa, (no- 
taryusa Pawłysza) i oznajmia, że ten musi po­
słować, choćby do teroryzmu przyszło się uciec! 
Równocześnie ogłasza w DUe, że Diaków zrzekł 
się kandydowania, a Diaków woła, że ani mu 
się śn i!

Teraz zapytujemy, kto sieje niezgodę? kto 
szerzy demoralizacyę, kto na wiecach bezcześci 
pracujących (czytąj politykujących) księży? Ata­
man nawołuje: „ja chcę zgody i solidarności*, 
ale jeśli na wiecu jawią eię księża staroruskiej 
partyi, to na nich jak z roga obfitości sypią się 
oszczerstwa, to ich atamańczycy bezczeszczą 
i ochydzą. Widząc to, wszyscy opuścili atamana, 
a ou teraz bije się w piersi i woła źe chce kon- 
solidacyi. Bracia patryoty 1 idźmy solidarnie 
i szczerze, a wy ojcowie duchowni nie kompro­
mitujcie się, głosujmy wszyscy na.... Diakowa".

Diło na swoją nutę narzeka w korespon 
deneyi z kołomyjskiego. Zaślepienie partyjne prze­
kroczyło juz miarę niezgody. Każda partya sta­
wia swoich kandydatów. Naiuduwy komitet Woj­
narowskiego, moskiewski Dudykiewicza, a rady­
kałowi Trylowskiemu zdaje się, że czas, aby 
i on nareszcie został posłem; gdzie się trzech 
bije zyska czwarty: kandydat centralnego komitetu 
szowinista: największy wróg wszystkiego co ru­
skie, Polak Puzyna. (To przeraża Diło najbar­
dziej).

Po pięciotygodniowych prośbach z drem 
Trylowskim, aby odstąpił od swej kandydatury 
nie mającej żadnych widoków, odwołał swoją 
kandydaturę Wojnarowski, aby nie wystawiać 
domouych sporów na widok wrogom. (Diło już z 
całą szczerością Polaków nazywa wrogami, do­
tąd działo się to zawsze unter der Blume; zapa­
miętajmyż to sobie, i zareklamujmy co do D»la 
i jego adherentów równe prawa). Ale to „hre- 
chniau co głoszą moskalofile, że Wojn. zrzekł się 
na rzecz Dydykitwicza; Trylowsłri zaś syn chwa­
ły i zaszczytów, dumny ze zwycięstwa siedzi 
bezczynnie a w całym powiecie aż kipi od ka- 
capskiej agitacyi. Z zawziętością godną lepsze, 
sprawy usunął Tryl. z powiatu Okuniewskiego, 
niedopuścił Wojnarowskiego a sam założył ręce 
i darmuje. Celu tej dezorganizacyjnej roboty nie 
można zrozumieć, nasuwa się więc podejrzenie, 
że Trylowski zaprzedał sprawę panom. Bardzo 
smutno z partyą radykalną, jeżeli ma takich 
przewodników.

Zestawiliśmy umyślnie z jednego dnia z 
trzech ruskich dzienników artykuły zawierające 
programowe myśli każdego; zdawałoby się, źe 
„borba" wre na całej linii. Nie chcemy wątpić 
w szczerość tych myśli, ale myliłby się każdy, 
coby sądził, że zwalczają się naprawdę Wszyscy

dobdziu, jestem tu król gór, h a?  co? dobrze po­
wiedziałem ? tu panie starosty nie ma, finanso­
wej dyrekcyi nie a, apelacya mosterdobdziu 
daleko a urząd podatkowy musi mnie słuchć i 
basta ! Uf! jakże gorąco, straszne kongestye, 
mosterdobdziu. Co? ha?

Znowu zsunął czapkę z czoła, a obie poły 
prochownika rozwarł szeroko i wachlował niemi 
jak ptak olbrzymiemi skrzydłami. Rozchylające 
się poły ukazywały zdumionym oczom moim ko- 
styum, który nie usprawiedliwiał skargi na 
upał.

Koszula bez kołnierzyka, nie zapięta, w 
braku kamizelki i surduta okazywała wypukłą 
dekę piersiową, pokrytą gęstym siwym włosem a 
białe tasiemki „tych czwartych" swobodnie wi­
siały w obec braku „tych trzecich".

Imponował mi ten uniform, jeżeli nie este- 
tycznością, to lekkością i oryginalnością po­
mysłu.

— Ja mosterdobdziu za sekundę jestem go­
tów, skończę tylko rozpoczętą bagatelką...

— Nie będę panu przeszkadzał, mam także pil­
ną czynność ; chciałem tylko...

— Alei mój mosterdobdziu. W tej chwili 
jestem gotów, kończę i proszę pana do siebie,

oni maszerują różnymi drogami na „wspólnego
wroga", i solidarnie walczą naprawdę tylko 
przeciw nam.

Ruch wyborczy.
9tlele«* 13 sierpnia.

(Pogrom Krcm py i tudowców.)

Odbył się w Mielca w ubiegłą niedzielę ol­
brzymi wiec, w którym wzięli udział włościanie 
i mieszczanie z całego powiatu. Przybył też i ks. 
Stojałowski, którego widok Krempę zupełnie 
skonfundował i ks. dr. Zyguliński. Tenże pier­
wszy składał sprawozdanie pocelskie i wyczerpu­
jąco przedstawił, co zdziałało dobrego Koło pol­
skie w Wiedniu dla chłopów i dla kraju. Spra­
wozdanie to zrobiło dobre wrażenie i otworzyło 
oczy chłopom, których pokątnie od szeregu lat 
bałamuci Krempa. Przekonali się, że to Koło 
polskie wiele dobrego zrobiło, a na odwrót, że 
ludowcy nic nie zrobili, owszem na stratę i szko­
dę i krzywdę chłopa polskiego działali.

Po sprawozdaniu rozpoczęia się istua woj­
na. Ks. Stojałowski w świetnych zwrotach pytał 
Krempę o różne rzeczy, wyjaśniał i dowodził, że 
on działał na szkodę ludu.

Bronił Krempy adwokat Nowaczyńslri. Alei 
jak straszne wrażenie robił ten człowiek ! Ponie­
waż zebrani nie chcieli go dopuścić do głosu i 
krzycząc przeszkadzali mu, ten adwokat uniósł 
się taką pasyą, że już nie mówił, ale wrzeszczał, 
pienił się, rękami machał i przedstawiał widok 
cyrkowego błazna.

Przemawiał świetnie starosta Chrząszczew- 
ski, nawołując do zgody i wykazując, ile dobre­
go dla ludu bezinteresownie robią w powiecie 
księża i obywatele.

Przemawiali dalej ks. Mleczko, poseł Hup- 
ka, ks. Kopyciński. Tych wszystkich zebrani spo­
kojnie słucnali. Gdy zaś począł czernić ducho­
wieństwo chłop K ło p a , przyjaciel i opiekun 
Krempy, zebrani poczęli krzyczeć „precz z Krem- 
pą, precz z Kłodą". Hałas stał się nie do opi­
sania.

Najświetniej przemawiał i argumentami 
zwalczał Krempę i ludowców ks. Stojałowski. 
A gdy wykazał, jak Krempa depce wolę wybor­
ców, bo w piątek przed Zielonemi Świętami 
obiecał wstąpić z Bojką do Koła polskiego, jeżeli 
mu na to wyborcy pozwolą, a już we wtorek po 
Zielonych Świętach, nie pytając wyborców, cho­
ciaż był w Mielcu, tylko idąc za głosem Wysło­
ucha i Stapińskiego, odmówił wejścia do Koła 
polskiego; jak Krempa podpisał żydowską inter- 
pelacyę na Ojca św., jak pomagał Niemcom <lo 
zwalczania Kc!;., ' J  się taki huk i hałas, że
Krempa, jako przewodniczący, zamiast się bronić, 
dzwonił ze strachu zębami i wołał. „Kto ze mną, 
niechaj wyjdzie z tej sali". I powstał ze stołka 
i zabierał się do wyjścia, a zebrani 2yczyli mu 
„szczęśliwej podróży". Ale gdy zobaczył, że z je ­
go zwolenników ani jeden nie chce ze sali wyjść, 
usiadł ponownie wśród ogólnego śmiechu i szy­
derstw na stołku prezydyalnym i słuchał, jak 
zebrani wołali: „precz z Krempą, niech żyje ks. 
Stojałowski, niech żyje ks. Kopyciński “

Zabierał jeszcze głos ks. Stojałowski, a  wszy­
scy zawiśli na jego ustach. Gdy już tego było za 
wiele Krempie, zamknął posiedzenie i zaczął jak 
kiepski organista śpiewać jakąś piosnkę. Ale ks. 
Stojałowski odczytał swój wniosek, że zebrani 
przystępują do stronnictwa chrześcijańsko-ludo­
wego, a gdy zebrani ten wniosek uchwalili, za

gdzie pogadamy j człek kontent, że ma przed kim 
się wyżalić. No cóż, Hryciu, ha?  godzisz s ię ? c o ?  
ha ? mosterdobdziu ? ? Cicho być ! - dodał
chociaż nikt się nie odzywał — a więc ugoda, 
Franek pisz.

— Panie radzco, proszę pokornie — ode­
zwał się wreszcie jakiś chłop — oczywiście Hryć 
— ja  przysięgnę, żem krowy nie sprzedał.

— Ha, jak przysięgniesz to inna rzecz, 
ohodź mosterdobdziu przysięgać. Służę panu ko­
ledze, mosterdobdziu pójdziemy do mego biura ; 
niech przysięga, potem mosterdobdziu, będzie 
narzekał jak przyjdzie na kryminał.

Stanęliśmy w kurytarzu przed wysokiemi 
drzwiami, nad któremi wisiała tablica w du­
żych czarnych ramach, z napisem literami peł- 
uemi zakrętów, kresek i cieniów

Jan Sas Sobiichi 
c, i k. rzeczywisty radca sądu krąjowego jako 

naczelnik sądu pow. w Zachwostańcach.

(C. d. n.)

Przybory do Podróży poleca 
magazyn galanteryjny

M I K O Ł A J A  L U D W I G A
LWÓW, H01EL 1-EORGE’A,
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zanucił .Serdeczna Matko*. Ze setek piersi wzbił 
się śpiew i z tą pieśnią wyszli wszyscy ze sali. 
A było zebranych około tysiąca. Na ulicy zaś i 
mieszczanie, którzy trzymali z Krempą, i wło­
ścianie poczęli wyzywać Krempę, który szedł 
znękany i złamany do knajpy a stamtąd chyłkiem 
wyjechał do domu.

Pokonał tu Krempę ks. Stojałowski, które­
mu Nowaczyński powiedział na s a li : „mamy tu 
pułapkę na karakony i Zacherlina". I byliby się 
rzucili na ks. Stojałowskiego, ci źli przewódcy 
ludu, ale lud poznał, że go od szeregu lat zwo­
dzono na zebraniach tajnych, jakie się odbywały 
w knajpach, karczmach, albo w domach zwo­
lenników Krempy i stanął po stronie ks. Stoja- 
łowskiego. Krempa był zawsze panem sytuacyi, 
w karczmie, tam mówił co chciał, tam się przed­
stawiał za pana, który ma pod sobą trzech sta- 
l ostów i im rozkaząje, tam czytał patent Józe­
fiński, tam zniesławiał księży, podżegał i obiecy­
wał lasy.

Ta krecia robota potrwa jeszcze długo, bo 
Krempa szafuje pieniądzmi, daje pić każdemu, 
kto chce i nie chce, bo Krempa obchodzi wieś 
za wsią, proT, zaslina, wyzywa, grozi. A to są 
środki straszne, i nasz lud polski musi tego ro­
dzaju wpływom ulegać. A przeciw tej niecnej ro­
bocie nic się nie robi w powiecie. Każdy siedzi 
cicho, bo się boi i obelg, a może i kija. Aby to 
pierwsze zwycięstwo uczciwej sprawy otworzyło 
oczy tym, którzy lud ten prowadzić mają i zale­
ciło ich do brania udziału w wiecach nawet i w 
tym wypadku, choćby się coś oberwało. Ab.

K o r o p l e c  IB sierpnia.
W niedzielę dnia 11 bm. odbyło się tu 

zgromadzenie przedwyborcze, pod gołem niebem, 
zwołane przez niejakiego Moslera, żyda i socya- 
listę z buczacza jakkolwiek każdemu wolno dziś 
agitować, to przecież wszelka agitacya powinna 
mieć swoją miarę i granice; Mosler zaś nie zna 
granic w wylewaniu swojego żmijego jadu i nie­
nawiści przeciw wszelkiemu społecznemu porząd 
kowi i władzom. W swojej zjadliwej, dwugodzin­
nej mowie, rzucał on różnego rodzaju oszczer­
stwa na wszystko i wszystkich, a w szczególno­
ści na maiszałka hr. St. Badeniego. Jeżeli się 
zważy, że Koropiec ma blisko 6.000 dusz, że 
lud ten jest zupełnie ciemny pod względem o- 
światy, wrogo usposobiony dla kościoła katolic­
kiego i panów przez dawniejszych propagatorów 
szyzmy, to łatwo się zrozumie, że nauka bucza­
ckiego żyda nie była daremną. Ciemne masy 
chłopstwa pouczone przez agitatora socyalisty- 
cznego, że im się dzieje wielka krzywda ze 
strony sejmu, wydziału krajowego, rady powia­
towej buczackiej, szlachty a przedewszystkiem 
hr. St. Badeniego, były tak roznamiętnione, że 
słusznie obawianojsię rzezi, pożogi lub zdemolowa­
nia pałacu marszałka w Koropcu. Według nauki 
socjalisty żyda, chłop nie powinien nikomu się 
kłaniać, ani też do dworu na robotę chodzić za 
mniej jak 2 korony dziennie. Chłop, robotnik 
lub włóczęga, nie wyjmując samego Moslera, 
powinien zostać marszałkiem krajowym, powia­
towym i t. d. a szlachta sama ma paść bydło, 
krowy doić, w polu orać i t. d. jak to miało 
być w powiecie borszczowskim, bo taka jest 
wola cesarza (s»c)l Lepiej psa, kota lub inne 
drapieżne zwierzę wybrać do sejmu lub rady 
powiatowej niż pana, — wołał piskliwym gło­
sem wielki prorok buczacki.

Czy wolno się spytać, do której katego- 
ryi zwierząt należy p. Mosler, niedokończony 
filozof? S. T.

J Ł o p a ty n  13 sierpnia.
W Łopatynie wypadły prawybory zupełnie 

w duchu narodowym polskim. Były poseł p. 
Barwiński jawił się dzień przedtem w Łopatynie 
ze sprawozdaniem poselskiem. Przyjęty chłodno 
od wszystkich, przekonał się, że Rusinów nie po­
zyskał, a Polaków stracił. Nowy jego wybór nie­
możliwym. r .  L.

K R O N I K A .

Lwów, dnia 14 Sierpnia.

Zapiski osobiste. Ks. aicybiskup Bilczewski 
powrócił do Lwowa.

Rada szkolna krajowa komunikuje, iż otrzy­
mawszy od sejmu upoważnienie na wstawienie 
w budżet szkolny osobnej pozycyi na urządzenie 
kursów ogiodniczych dla nauczycieli szkół lu­
dowych, urządzać będzie corocznie cztery kur- 
sa ogrodniczo-sadownicze, dalej kurs uprawy 
tytoniu i kurs pszczelniczy, a dalej wzywa nau­
czycieli ludowych do zakładania ogrodów szkol­
nych. Nauczyciele, którzy na tym polu położą 
zasługi, otrzymywać będą z końcem roku 100 k. 
remuneracyi.

Wiec obywateli dzielnicy III m. Lwowa 
zwołał komitet na 15 bm. o godz. 5 w sali szko 
ły im św. Marcina dla omówienia następujących 
postulatów: wybudowanie tramwaju elektryczne­
go do nowej rzeźni, zasklepienie Pełtwi, oświe­
tlenie gazowe, gimnazyum i skasowanie wywozu 
kału przez ul. św. Marcina.

Teatr ruski stanie we Lwowie na rogu 
Podwala i ulicy Ruskiej, gdzie po naradach szer­
szego ogółu lwowskich Rusinów, ze zgodą To w. 
„Proś wita", komitetu budowy ruskiego teatru i 
Tow. im. Kotlarewskiego i po wysłuchaniu fa­
chowych budowniczych pp. Lewińskiego, Nahir- 
nego i Hawryszkiewicza, zakupiono realność za 
90.000 kor. Zanim zbieize się większy fundusz, 
który umożliwi, zwalenie starego domu i rozpo­
częcie budowy teatru, kupiona realność będzie i 
nadal wynajmowaną na czynsze.

Nowinka. Halyczanin donosi z Turki, że 
na przedwyborczem zgromadzeniu ks. Moroz, 
proboszcz z Boryni „przypomniał* znany fakt, 
że prezesowi koła polskiego p. Jaworskiemu od­
pisano 160.000 złr. zaległych podatków, oczy­

wiście z ciężką krzywdą ruskiego narodu, za co 
,napadl go rieko“ marszałek Osuchowski wy­
śmiał Moroza, oświadczył że to kłamstwo, i o- 
strzegał wyborców, aby w takie brednie nie wie­
rzyli, ale ks. M. stwierdził, że p. Jaworski w 
żadnej gazecie nie zaprzeczył tej nowince oczy­
wiście więc jest prawdziwą; bolesne to dla bie 
dnych hucułów, że na takiego „pana* płacić 
muszą! Tak się gada na wiecach, uczcie sięl

Walne zebranie stowarz. sanatoryum w 
Zakopanem, odbyło się we wtorek pod przewo­
dnictwem prof. Sokołowskiego. W zebraniu wzięło 
udział między innymi dużo członków z W arsza­
wy, Królestwa Polskiego, ze Lwowa i Krakowa. 
Uchwalono absolutoryum wydziałowi za dotych­
czasowe czynności & ponadto uchwalono zacią­
gnąć pożyczkę 200.000 koron w Banku krajo­
wym, na pokrycie dalszych robót około budowy 
„sanatoryum* Na cele „Sanatoryum" podpisali 
w ostatnich dniach: Ignacy Paderewski akcyj 
12 po 1.000 koron; przewodniczący komitetu hr. 
Krasiński 10 akcyj po 1.000 kor., a Sienkie­
wicz jedną.

Z WorOChtj piszą nam: Do rozlicznych u- 
roków, jakicn tutejszym letnikom dostarcza pobyt 
w pięknej Worochcie. przyczynił radca dr. 
L. German dn. 10 bm. prawdziwej biesiady du- 
cnowej z wyidadem literackim o genezie „We­
sela" Wyspiańskiego, pełnym głębokich myśli i 
szerokich poglądów ua nowsze prądy naszej lite­
ratury. Niezwykle zajmąjący i nader barwny 
wykład, przeplatany świetną deklamacyą celniej 
szych wyimków tego utworu poetyckiego, zjednał 
dostojnemu prelengentowi żywe wyrazy zachwy­
tu i podzięki, kaplicy zaś tutejszej przysporzył 
dochodu 102 kor. Przygotowaniem sali do wy­
kładu i zbieraniem opłaty wstępu zajął się z 
wielką gorliwością meconas dr. Krosiński. Za co 
na lej drodze obu tym dobrodziejom gorące 
„Bóg zapłać składa Komitet budowy kaplicy.

SmierC od ploiuna. z  Pud wysokiego w tar- 
nopolskiem piszą nam: W dniu 12 b. m. około 
godziny 5 popoł. przeciągnęła ponad tutejszą 
okolicą straszna burza z ustawiczną detonacyą 
piorunów. Jeden z nich uderzył w kopę zboża 
pod którą ukryli się w czasie burzy parobcy 
orzący w polu. Jednego z nich porum zabił na 
miejscu, innych ogłuszył. Śmiertelnie rażony na­
zywa się Jan Rychlowicz z Kurzan, syn zarobni- 
ka, chłopak 16 letni Burza zrządziła ogromne 
szkody w ziemiopłodach.

W SZużawnlCy w nocy z 9 na 10 bm. o- 
kradziono kasę zakładową. Zuchwali rzezimie- 
szkowie dopełnili kradzieży w sposób niezmier­
nie śmiały. Około godziny 1 w nocy na placyk 
zakładowy przybyło kilku podróżnych i wszczęło 
sprzeczkę z woznicą-góralem" o umówioną za­
płatę. Gdy zwabieni hałasem stróż nocny 
i szwajcar udali się n miejsce zajścia, dwaj in­
ni złoczyńcy, należący prawdopodobnie do tej 
samej bandy, wyjęli okno od kancelaryi zakła­
du, wychodzące na aleje górną, dostali się do 
wnętrza i tu, rozbiwszy kasetkę żelazną, przy­
śrubowaną do muru, wyjęli z niej całą gotówkę, 
wynoszącą 916 koron. Kradzież dostrzeżono na 
drugi dzień rano, lecz złoczyńców dotąd nie 
ujęto.

Morderstwo. Z Zakopanego donoszą: Wie­
czorem w niedzielę zeszli się gospodarze Jędrzej 
Obrochta i W ojci^h Gewont w szynku Jana Ja 
gielskiego w Zakopanem i wśród biesiady począł 
się Gewont sprzeczać z Obrochtą, że mu posta­
wił ławę nad rzeczką na jego gruncie. Wśród 
tej sprzeczki Obrochta rozwacieklony, chwycił 
siekierę i takową roztrzaskał głowę Gewontowi, 
kładąc go na miejscu trupem Mordercę żandar- 
merya przy aresztowała i (dstawiła do aresztów 
sądu powiatowego w Nowym Targu.

Śledztwo karne za liczne przestępstwa słu­
żbowe, wytoczył — jak donosi jedno z pism po­
południowych — sąd obwodowy w Stanisławo­
wie p. Kaweckiemu, adjunktowi sądowemu w Mo- 
nasterzyskaoh.

Zaraza na bydło wybuchła w Lisiatyczach 
w powiecie stryjsktin i szerzy się w gwałtowny 
sposób. Starostwo stryjskie wydelegowało do Li- 
siatycz weterynarza powiatowego.

Z Wiednia piszą: Jak fu donoszą, za­
warła b. artystka burgteatru p. Schrath w St. 
Moris kontrakt z dyrektorem Ambergiem i wy­
stąpi tej jesieni w gościnnych występach w Ame­
ryce.

Ks. Henryk pruski a Francuzi. Paryski Le 
Siecle wyjaśnia, dlaczego brat cesarza Wilhelma, 
ks. Henryk w powrocie z Afryki nie wstąpił na 
ziemię francuską — jak powszechnie oczekiwano 
— ale wbrew pierwotnym zamysłom ominął przy­
stań w Breście. Okręt pruski „Hela" zbliżył się 
wprawdzie w tem mieście do portu i francuscy 
komisarze weszli na statek dla dokonania prze­
pisanego przeglądu. Gdy jednak kapitan okrętu 
niemieckiego przystąpi! z kilku oficerami i poda­
wał Francuzom wyborne cygara zagraniczne, ko­
misarze w wyszukanych słowach podziękowali, 
lecz poczęstunku nie przyjęli. Niemcom zrzednia- 
ły miny; wkrótce potem dano znak do odjazdu, 
przyczem kierunek drogi zupełnie zmieniono. Li 
sty paryskie wyrażają uznanie fracuskim funk- 
cyonaryuszom.

Deutsche Włrtschaft. Z Berlina telegrafują : 
Bardzo wielkie zainteresowanie budzą masowe 
kradzieże w magazynie prochu w Spandawie. 
Dotychczas aresztowano pod zarzutem współwiny 
w tych kradzieżach 1 odźwiernego, 5 strażników 
i kilku robotników. Przekonano się, że kradzio­
ny proch i uaboje wywożono całymi wozami i 
czółnami. Policya jest już na tropii prawie wszy­
stkich złodziei.

Samobójstwa. Znana artystka teatru lipskie­
go, panna Simon, zastrzeliła się w swojem mie­
szkaniu w Lipsku, z powodu nieszczęśliwej miło 
ści. Brat panny Simon dowiedziawszy się o tem, 
popełnił również samobójstwo.

Policya nowojorska. Wykryto, że wielu wy­
sokich urzędników policyi nowojorskiej stało w 
zmowie z najgorszymi włamywaczami i oszu­
stami i pobierało od nich grube pensye ro­
czne. Dyrektor policyi otrzymał natychmiast dy- 
misyę

Potar w Baku. Z Baku telegrafują: W po­
niedziałek rano wybuchł wi lki pożar w kopal­
niach nafty Tow przemysłu naftowego. Spaliło 
się 52 studzien naftowych, rezerwoary, rurociągi, 
okoliczne budynki fabryczne i domy mieszkalne, 
będące własnością Tow. przemysłu naftowego. 
Liczba ofiar w ludziach nie jest znaną.

Pożary. O całym szeregu wielkich pożarów 
przynoszą wiadomości telegraficzne. I tak tele­
grafują: W Parno spalił się szczętu zamek hr. 
Gezy Andrassy’ego. Część wspaniałego, staro­
żytnego umeblowania zdołano uratować, pastwą 
płomieni natomiast padły wszystkie srebra i cen­

na galerya obrazów. Szkodę, zrządzoną przez 
pożar, oceniają na pół miliona koron.

Z Havru telegrafnją: opaliła się tu przę­
dzalnia firmy Renó. Szkoda wynosi 8 miliony 
franków.

Ze Sztokholmu telegrafują: Wielka fabryka 
sulfitu w Gysing pod Upsalą padła pastwą pło­
mieni. Szkoda wynosi 2 miliony koroo. Fabryka 
była ubezpieczona.

Z Petersburga telegrafują: Z Penzy, w gu- 
bernii tego samego nazwiska, gdzie w ostatnim 
czasie wydarzyły się liczne wypadki pożarów, 
donoszą, iż spaliły się znowu trzy dzielnice tego 
miasta. Straż pożarna była wobec ogromu poża­
ru bezsilną.

Z Budapesztu telegrafują: W miejscowości 
Csorna pożar podsycany silnym wichrem znisz­
czył prawie wszystkie domy mieszkalne i zabu­
dowania gospodarskie, oraz wiele bydła i zboża.

Awaniura z huzarami. W Gyóngyós przy­
szło w poniedziałek do bójki pomiędzy huzarami 
i publicznością. Z jednej kawiarni rzucono fla­
szką na przechodzącycn w liczbie około 20 hu­
zarów. Huzarzy wtargnęli z wyciągniętemi sza­
blami do kawiarni i pokaleczyli kilku gości oraz 
trzech pońcyantów, którzy wuroczyli do lokalu. 
W  końcu przyszli dwaj wachmistrze z wojskową 
strażą i odprowadzili huzarów do kasaini.

Zmarli. W Tulln pod Wiedniem zmarł one- 
gdaj Wiktor Jurystowsld, em. kapitan generalne­
go sztabu, w 37 roku życia.

W Sztokcholmić* zmarł znany badacz bie­
guna północnego profesor baron Nordenskióld.

*
Znaczące.
Ona: Zdaje się, że ojciec zaczyna się pa­

nem interesować.
On: Z czego to pani wnosi?
Ona: Bo się nawet już wypytywał o pań­

skie — długi.

Gremium wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie złożyło 100 koron na rzecz przytuliska Bra­
ta Alberta zamiast wieńca na trumnę śp. radcy 
wyższego sądu krajowego Józefa Lorenza.

Coiosseum I ogród Cdlosseum od pier wszego 
sierpnia nowy wspaniały program. Nawiększe 
atrakeye świata. Gertri lla prześliczny akt gimna­
styczny. M as-Andres najsławniejsi duetyś i pa­
ryscy. Lianę Orosse tancerka kalejdoskopowa z 
nowością: Spalenie wdowy R a d ż y  ua stosie. Bot- 
lero zwana „damski fregoli". Aleksander de 
TouU virtuoz muzykalny. Francardi parodysta 
teatru rozmaitości. Siostry Pronay znakomite 
duetystki. — Arviela Swenson swedzka śpie­
waczka liryczna. Amerykański Bioskop, zachwy­
cające „żywe fotografie* naturalnej wielkości, 
nowa serya. — Oteteleschanu, rumuńska śpie­
waczka.

Codziennie o godz. 8 wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziele; i święta dwa przed 
stawienia o godz. 4 po południu i o 8 wieczorem. 
Co piątku High-Life.

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze 
dzienników Plohua, ul. Karola Ludwika 9.

Sztuki piękne.
Orzeszkowa w Berlinie. Z Berlina donoszą: 

Eliza Orzeszkowa, w przejeździe z Kissingen do 
Sassmtzu na Rugii, dokąd za poradą lekarską 
udaje się na kilka tygodni, zatrzymała się na do­
bę w Berlinie. Powiadomione o przybyciu zasłu­
żonej autorki grono Polaków tutejszych, zgoto­
wało Orzeszkowej skromną, lecz serdeczną owa- 
cyę. U wejścia do podojów gościnnych powitały 
sędziwą powieściopisarkę pp. Skrzetuskie w oto­
czeniu kilku panienek z rodzin tutejszej inteli- 
gencyi. Dwie z panienek wygłosiły odpowiednie 
krótkie przemówienia, częścią wierszowane, po- 
czem przez drzwi przyozdobione wieńcami i go­
dłami powitalnemi, wprowadzono Orzeszkową na 
pokoje, gdzie czekało na nią kilku panów, jako 
przedstawicieli tutejszej kolonii polskiej.

Wręczyli jej adres, w serdecznych słowach 
napisany, wyrażający wdzięczność, „hołd i cześć" 
Polaków berlińskich dla jednej z najzasłuźeó- 
szych postaci w piśmiennictwie naszem. Znako­
mita autorka była do łez wzruszona niespodzie- 
wanem przyjęciem swych rodaków. Jeden z de­
legatów, p. Bieókowski, w krótkich słowach dał 
jeszcze z osobna wyraz uwielbieniu, jakie żywi 
dla autorki naszej zaznajomiony z jej dziełami 
duży zastęp tutejszych Polaków, puczem Orze 
szkowa zasiadła w gronie około 20 swych ro­
daków i rodaczek berlińskich i przez godzinę 
przeszło żywą prowadziła rozmowę. Orzeszkowa 
wygląda czerstwo.

* Z teatru. Po świetnych tryumfach, jakie w 
ubiegłym miesiącu i z początkiem bm. święciła 
nasza opera i operetka w Krakowie, ujrzeliśmy 
znów wczoraj naszych śpiewaków na scenie tea­
tru miejskiego. Odegrano trzyaktową operetkę 
Krena i Lindaua pt. „Trzy żyezenia." Publiczno­
ści—jak na sezon ogórkowy—zebrało się bardzo 
wiele. Przedstawienie szło gładko, artyści grali 
z werwą i humorem, osobliwie pp.: Lelewicz, 
Schuppówna, Kliszewska, Kasprowiczowa, Ki- 
czman i Kosiński. W drugim akcie huczne okla­
ski zbierała p. Kliszewska za wyborne kuplety, 
w akcie 3 p. Czerwiński udatnie odśpiewał pieśń 
Szulca pt. „Ja kocham cię.“ Bardzo się podobał 
gawot „Stefania", odtańczony z gracyą przez p. 
Staszko. Chóry i orkiestra wywiązały się bez za­
rzutu. Publiczność bawiła się wybornie i darzyła 
wykonawców częstymi i hucznymi oklaskami.

(Telefonem i pocztą).
— Komisya rewizyjna wydziału krajowego 

po dokonaniu rewizyi kasy miejskiej ukończyła 
swe czynności. Delegaci wydziału krajowego od­
jechali we wtorek wieczorem do Lwowa.

— W e wtorek podczas szalejącej burzy 
pomiędzy Bierzanowem a Podłężem robotnik No­
wak, chroniąc się przed burzą, dostał się pod 
pociąg i poniósł śmierć na miejscu

2 1  P O Z 1 T A 2
(Telegrafem i pocztą.)

— W głośnej wrzesińskiej sprawie szkolnej 
doręczono oskarżenie 23 osubom, i to o zakłóce­
nie spokoju publicznego, o odgrażanie, o obrazę, 
o zbiegowisko w celu spowodowania urzędników 
do zaniechania czynności urzędowych, o prze­
kroczenie zarządzeń policyjnych itd. Jeden z o- 
skarżonych, uezeń szewski Musielak, już od maja 
jest w więzieniu śledczem.

(P o c z ią )

— Nowe rozporządzenie o obłożeniu cłem, w 
wysokości 4*/» rub. od puda, książek polskich, 
drukowanych za granicą, wydane zostało, jak za­
pewnia Warszawskij Dniewnik na skutek li­
cznych próśb wydawców warszawskich, którzy 
wobec tego, że książki polskie, drukowane za 
granicą, wolne były od cła (rosyjskie opłacały 
je) nie mogli skutecznie współzawodniczyć z wy­
dawcami zagianicznymi, zwłaszcza lipskimi i kra­
kowskimi.

— Yłaściciel domu bankowego, Władysław 
Rawicz, mianowany został konsulem Stanów 
Zjednoczonych w Warszawie na Królestwo, a 
dotychczasowy sekretarz konsulatu amerykań­
skiego Bolesław Horodyński, wieekonsulem ame­
rykańskim z prawem samodzielnego załatwiania 
czynności konsularnych.

— Poczyniono starania około ustanowie­
nia w Warszawie konsulatu handlowego japoń­
skiego

Teleyramy i telefonematy.
Sprawy austryackle.

Ischi 14 sierpnia. Wedle doniesienia dzien­
ników dep. Prade trwa przy swojem postanowie­
niu, wypowiedzianem w liście do dr. Beuile, co 
do złożenia godności wiceprezydenta Izby depu­
towanych.

Ischl 14 Przybyli tutaj prezes gabinetu dr. 
Koerber i wspólny minister skarbu Kallay.

Pogrzeb ces. Pry dery ko wej.

Wildpark 14 sierpnia. Pociąg spe­
cjalny  ze zwłokami cesarzowej Frydery- 
kowej przybył wczoraj przedpołudniem z 
Kronbergu. Na dworcu zjawili się cesarz 
Wilhelm i król Edward z małżonkami. 
Trumnę nieśli do mauzoleum podoficero­
wie ; na drodze wojsko tworzyło szpaler. 
Jenerałow ie nieśli koronę i ordery zm ar­
łej cesarzowej. Za trum ną postępowały 
szarże dworskie, następnie cesarz Wilhelm, 
król Edward, niemiecki następca tronu i 
członkowie ciała dyplomatycznego. Cesa­
rzowa niemiecka i królowa angielska znaj­
dowały się w powozach.

Zgon Crispiego.
N e a p o l  14 sierpnia. Cesarz Wil- 

gelm polecił konsulowi niemieckiemu, aby 
go zastąpił na pogrzebie Orispiego i aby 
w jego imieniu złożył na trumnie wie­
niec.

Anglia 1 Transvłu*L
Londyn 14 sierpnia „Standard*

ogłasza doniesienie z pola walki w Afryce 
południowej, że komemant Boerów Beyer, 
został w walce z Anglikami ciężko ranio­
ny i nie ma nadziei utrzymania go przy
życiu.

Londyn 14 sierpnia. „Standard*
donosi z Pretoryi, że na okręcie „Mon- 
trose" wywieziono 900 jeńców boerskich 
na wyspę Bermudas.

W Chinach.
Kolonia 14 sierpnia. .Koeln. Ztg.“ 

donosi z Petersburgu: Japończycy żądają
odstąpienia w Mazampo obszaru 800.000 
m 9 obok terytoryum  rosyjskiego. Rząd 
koreański waha się ze względu na Rosyę 
uczynić zadość temu żądaniu, zdaje się 
jednak, że Japonia dopnie swego.

^ F r a n k f u r t  14 sierpnia. „Frank­
furter Ztg.“ donosi z Nowego Portu: Ame­
rykański poseł w Pekinie. Rockhill, za­
wiadamia telegraficznie, że protokół po­
kojowy został już podpisany.

ttńżne.

Londyn 14 sierpnia. W izbie gmin 
w toku dysknsyi szczegółowej nad tytu­
łem królewskim, postawił dep. Redmond 
wniosek o wypuszczeniu słów „obrońca 
w iary". Zatrzymanie nadal tej nazwy nie 
może być przyjemnem aui katolikom, ani 
nonkonfirmistom. Wniosek Redmonda od­
rzucono 182 głosami przeciw 60.

S o f i a  14 sierpnia. Rosyjska eska­
dra, k tóra dnia 11 bm. przybyła do Bur­
gas, wczoraj opuściła port.

Sofia 14 sierpnia. W procesie Sara- 
fowa ukończono wczoraj przesłuchiwanie 
świadków, którzy na ogół zeznawali ko­
rzystnie dla oskarżonych. Wyrok zapadnie 
jutro.

Sofia 14 sierpnia. W sprawie Sara- 
fowa i towarzyszy przemawiał prokurator, 
podtrzymując w całości oskarżenie prze­
ciw Sarafowowi i Kowaczewowi, jako głó­
wnym  winowajcom a przeciw Stojanowo- 
wi i Trołewowi jako współwinnym. Tłum 
zebrany przed sadem, liczący mniej wię­
cej 200 osób, wydawał okrzyki na cześć 
oskarżonych.

Wiedeń d. 14 sierpnia. „Fremden- 
blatt“ stwierdza, że kilkuset robotników 
polskich zostało wydalonych przez P ru­
saków.

Berlin 14 sierpnia. Wielkie w ra­
żenie wywołał tu artytuł „Yossische Z tg .“, 
skierowany przeciw hr. Walderseemu. 
„Vossische Ztg.* zaznacza, źe hr. Walder- 
see ma aspiracye na kanclerza. Pismo to

pisze: Waldersee n 85 pogrzebie cesarzowej 
Fryderykowej niósł koronę królewską, mo­
że być, że odpowiada to ceremonii dwor­
skiej, ale bynajmniej nie odpowiada to 
uczuciom zmarłej cesarzowej i jej m ał­
żonka, ponieważ polityczne zapatrywania 
Walderseego stają w najjaskrawszej sprze­
czności z przekonaniami zmarłej pary ce­
sarskiej. Znany jest bowiem telegram, wy­
słany do „Yossische Ztg." przez ówcze­
snego następcę tronu z małżonką ze San 
Remo, protestujący przeciw zgromadzeniu, 
zwołanemu przez Walderseego i przeciw 
mowie, wygłoszonej przez tegoż na tem 
zg omadzeniu

Cesarzowa Fryderykowa obawiała się 
wpływu hr. Walderseego na księcia Wil­
helma, obecnego cesarza, gdyż sądziła, że 
wpływ taki byłby dla państwa najwię- 
kszem nieszczęściem. Obecnie hr. W alder­
see występuje jakoby jakiś wioe-cesarz 
Niemiec. Wszystkie jego mowy, wygłoszo­
ne w ostatnim czasie, ułożone są w tvm7 *

stylu, że Waldersee najpierw podnosi sie­
bie, a potem cesarza. Zdanie wypowie­
dziane przez niego w ostatniej jego mowie, 
że wpływ Niemiec w Chinach jest tak 
wielki, jak wpływ innych mocarstw, jest 
tylko nierzetolnem wprowadzaniem łudzi
w

Homburg 14 sierpnia. Król Edward 
VII, przyjmując Walderseego, nadał mu 
wielki krzyż orderu Bath.

Berlin 14 sierpnia. Ministerstwo 
wojny zaprowadza ułatwienia w służbie 
wojskowej dla młodzieży stanu rzemieśl­
niczego. Mianowicie wszystkim, zdolnym 
młodym rzemieślnikom, którzy wykażą do­
skonałe uzdolnienie fachowe przyznaje 
prawo jednorocznej służby na wolnem u- 
trzymaniu jako tzw. „Kónigseinjfthrige*.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 14 sierpnia. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lwowskiej); Pszenica gotowa 7.60 
do 7*80, pszenica na terraina 6*80 do 7*50. 
żyto gotowe 6'25 do 6*50, żyto gotowe na termi­
ny 5-80 do OTO, owies obroczny gotowy 5‘90 
do 6*50, owies na terminy 4 90 do 5‘50, ję­
czmień pastewny 5*25 do 5*75, jęczmień brow. 
6’— do 6 25, groch do gotowania 7*90, do 
9*—, wyka O* — , do 0’—, nasienie lniane —■ — 
do —•—, nasienie konopne —;—, bób —*— do 
—* —, bobik 5 75 do 6*—, hreczka 7*80 do 
8*20 koniczyna czerwona galicyjska —'— do 
—•—, biała —•— do —•—, tymotka —*— do 
—*—, szwedzka —' — do —•—, kuknrudza stara 
6’-  do 6’20, nowa —•— do —•—, chmiel stary 
—•— do —•—, nowy za 66 kilo —‘— do —*-■ 
rzepak 11 60. do 12*—, groch pastewny —■— do 
—•—, lnianka —•— do —*—.

Spirytus loco za BO litr. gotowy 16 50 do 
17*—, na terminy 15 25 do 15*75, w arianty  —•— 
do —

Wiedeń dnia 14 sierpnia.
Kurs w koronach i po 50 Łlgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 8*68 do 8‘69 
na maj-czerwiec —•— do —*—, na jesień 8*27 do 
8*28, żyto na wiosnę 7*39 do 7‘40, na maj-ezer- 
wiec —‘— do —•—, na jesień 7*08 do 7*09, kn- 
kurndza na maj-czerwiec 5'49 do 5 50, na czerwieo- 
lipiec — •— do — , na lipiec-sierpień 5*54 do 
5*56, na wrzesień-pażdziemik 5*63 do 5*64, owies 
na wiosnę 7*— do 7*01, na maj-czerwiec 01— do 
0 '— na jesień 6'64 do 6*65, rzepak na sierpień- 
wrzesień 14*40 do 14*50, olej rzepakowy na kwiec.- 
maj 0 — do 0*—, na wrzesień-grndzień —*— 
do —*—.

Usposobienie: pewne.
Stan powietrza : gorąco.

Budapeszt dnia 14 sierpnia.
Knrs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na kwiecień 8*47 do 8*48, 
na maj 0*— do 0*—, na październik 8*08 do 8*09, 
żyto na maj —•*— do —*—, na październik 6*78 
do 6 74, owies na maj 0*— do 0*—, na pa­
ździernik 6*29 do 6 30, knknrndza ua sierpień 5*26 
do 5*27, na wrzesień 5*32 do 5*38, na maj (1902) 
5*21 do 5'22, rzepak na sierpień 13 80 do 13 90.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna mierna.
Usposobienie: spokojne.
Stan powietrza: pięknie.

— Wiedeń dnia 14 sierpnia. Ookier (spokojnie) 
22*05 do —*—. Nafta galicyjska 84*35 do —* — 
Spirytus (silny) 41*80 do ■*—.

Wiadomości giełdowe.
— Paryż d. 14 sierpnia. Giełda wieczorna. Trzy­

procentowa renta 10117. Mąka 28*65.
Wiedeń d. 14 sierpnia. (Telegram Gazety Na­

rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minnt 80 
po popołudniu. Akcye austr. zakł. kredyt. 643*— , 
węg. zakładu kredyt. 649*—, Anglobanku 269*—, 
Union.rnnku 530’—, Banku dla krajów koronnych 
403*25, Bankvereinu 444*50, Bodencreditu 856*—, 
Gal. Banku hipot. 530*—, kolei państwow. 639*—, 
kolei południowej 91*50, tramwaju A. 237*—, B, 
232*—, kolei Elbethal 480*—, kolei północnej 
0000, kolei czemiowieokiej —*—, alpiny 421*—, 
Rinna. Muranya 447*— praskiego to warz. żel. 
1605 fabryki broni —*—, tureckie tytoniowe 
286*—, oblig. węg- indemniz. 92*60, renta majowa 
9° austr. renta koronowa 95*85, węg. renta 
koronowa 93*25, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk 
91*30, 4-procent. listy banku krajów. 92* — , 4L/t- 
procent, listy banku krajów. 99*60, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89*50, 41/rProoent* banku 
hipotecznego 87*25, 5-prooent. listy banku hipot. 
109*—. 4-procent. galic. obligac. propinac. 96*35, 
4-prooeut. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*25, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87*50, losy tureckie 
100*50, marki 117*15, rnble 252*75.

Resztki i towary posezonowe po cenach znacznie 
z n i ż o n y c h F. KOK 1

WE LWOWIE 
Pasaż Hausmanua.
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» R O b :V fi O G ŁO SZ EN IA
po 1  ot. od wyrasn.

MASZYNKI amerykańskie do s iek an ia  
1*1 m ięsa po złr. 3 —, — S ita  wIobImk* 
poczwórne do przecierania mięsa po 1 —, 
1.20 i 1’60 złr. poleca P io tr Chrząstowski 
handel Żelazn; we Lwowie, plae K apitu l­
ny 1 (naprieciw  katediy). F il ia : Tarno­
pol plao Sohieskiego

Najtańszy skład
aparatów i wszelkich pr/.ybo 

rów do fotografii.
Władysław Borzemski,

Lwów, piat' Halicki 1. 1 2  (róg ul. 
Batorego). Zamówienia przyjm uje się podług 
każdego, podobnej firiuy cennika, po cenach

zniżonych.

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

Pomieszkanie, 5 pokoi
nyża, przedpokój, balkon, kuchnia od 1 
wradtnia I 90I  do najęcia. Ul. Sykstuska 
1. 43 B. 1 . piętro.

N a n r7 v rin llr9  p°8znkuje nacych-n d U M j U i C I R a  miastowego umie­
szczenia. A d re s : Nauczycielka Nr. I 50 poste 
restante Tam ów.

Zawodowy Buchalter T
sekretarz, kontrolor dóbr ziem-! 
skich i fabryk, fachowo wykształcony, wszech­
stronnie doświadczony, w średnim wieku, 
z chlubnemi referencyami, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje "Wny Lewic­
ki, Lwów. G rottgiera 8 .

Piurn N A U CZY CIELSK IE Mme Al- 
D l U f  U  lem en t, u l. T rzeciego  M aja
1. 5, poleca nauczycielki z wyższem wy­
kształceniem, muzyką i językami — oraz 
bez muzyki do klas niższych, oraz inteligen 

tną  egzaminowaną freblankę.

do pozyskiwania ubezpieczeń 
życiowych, przyjmie Reprezen- 
tacya Krakowskiego Towarzy­
stwa Wzajerun. Ubezpieczeń we 
|Lwowie ul. Trzeciego Maja 16.

Pr/.owyborne w smaku i zapachu 
pri* Stęż sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
oo złr. 3*— , Z‘80, 3 20, 3 0 ), t  -  ; c  »•

5 złr. za funt — 500 gramów

Wyeiewki herbaciane
po złr. 1-50 i 1-70 za fu n t =  500 gr?,m 

•: iu p jłn ie  świeżego tran sp o rtu
poleea handel 364

ST. MABKIE M U
we Lwowie. Rynek 42

Kupujcie Schweizera jedwabie! Nestie’go mączka ai*. dzieci
P r c a z ę  z a ż a ć e .ć  w zo r ó w  naszych nowości czarnych , białych albo ko 

lorowycb od 1 kor. 15 h. do 18 k. za metr.
Speeyalnośei: Jedwabne materye na toalety w izytow e, ślubne, 

balowe, spacerowe, oraz na bluzki podszewki etc.
Do Aiistro W ęgier sp rzeda jem y  w p ro s t p ry w atn y m  i svy braną jedwabną 

inateryę wysyłamy do mieszkania oclone 1 op łacone . 7142

Sch w e lze r & Co., Lucern, Schw eiz.
SeidansSoff-Eksport.

) ^ BfonTaróie~lniór8irich kąpieli 1 czerwca, słonych kąpieli z końcem maja

J ^ o r s k i^ ^ c ^ p ie l^ ^ lu n ^ ^ ła tn o

W yjaśn ien ia  1 
p rospek ty  udz ie la  D y re k c ja  kąp ielow a 

T ow arzystw o „Y erłm nd D en tsch er OstseeD&aer".
1Ó00 : floici kąpielowych 12.394. Przejezdnych 65210

C , i k, państw ow e (w spólne) m isterstw o w ojny.
(Oddział 13 1. 1731 z r. 1901.)

TX ^ " J L E J h r d t W

najlepsze pożywłenje dla
m a ł y c  h  d z ie c i.
1 pnszka 1 horonę 80 hl. 
P nukl na próbę 1 koronę.

M lek a  nie m a  p o trz e b y  dodaw ać-
Przez użycie tego od la t  p rzeszło  80 w ypró­
bow anego i z najlepszym skutkiem używanego 
środka odżywczego, można z łatwością odłączać 
niemowlęta. Biegunka i wymioty wykluczone.
Boczna produkeya fabryk Ne§tle’go 35 milionów puszek. 

Dzienne spotrzetiw anie mleka 132.000 litrów. 
N e s tlć ’go zgęszezone m ieko z enkrem  doza 1  k r . 
N e8t l ś ’go zgęszezone m leko bez e n k rn  „V Iking" 

now ość, aozi. 1 k r .  — Centralny sk ła d :

F. BERLYiK ffien, 1, Merpssii Lzawiera naji«psze
alpejskie mleko.

Sprzedaż w e w szystk ich  aptekach i  drogueryach.

Wspólne ministerstwo wojny zamierza dostawę w załączonym wykazie wy­
mienionych przedmiotów w drodze ogólnej konkurencyi zabezpieczyć i z tego to 
powodu zaprasza niniejszem do wniesienia pisemnych ofert.

Oferenci mają następujące wskazówki przestrzegać:
I) Uwzględnieni będą tylko ci austro-węgierscy obywatele (firmy), których 

godność zaufania i możliwość dostawy wszelką wątpliwość usuwa. Firmy, które są 
obecnie członkami wojskowego konsoreyum dostawy, nie będą przy tej konkurencyi 
uwzględnione.

Mające się dostawić (oferowane) przedmioty muszą być niezawodnie w kra­
ju i z krajowych materyałów wyrabiane.

Otrzymujący dostawę z krajów węgierskiej korony, winni odstawiające ar­
tykuły i materyały do tychże potrzebne, — ostatnie jak dalece one w potrzebnej 
ilości i jakości do wyrabiania wzorowych przedmiotów, jakoteż po równych albo 
tańszych cenach, niż po za obrębem Węgier (uzyskane) nabyte być mogą — w 
tych samych krajach, wyrabiać.

II) Oferenci (dostawcy), którzy zarządowi wojskowemu nie są jeszcze z po­
przednich dostaw znani, winni swoją moralność i możność dostawy (Soliditfits- 

und Leistungsfahigkeit) świadectwami udowodnić, Do wygotowania wspomnianych 
świadectw są upoważnieni:

1. Względem firm, które w rejestrze handlowym zaprotokołowane są:
Izby handlowe i przemysłowe, w których powiecie firmy te się znajdują.
2. Odnośnie do tych oferentów, którzy w Sądzie handlowym nie są zapro­

tokołowani: polityczne władze pierwszej kategoryi (instancyi), w których obrębie 
oferenci mieszkają.

Wymienione świadectwa te nie mają być przez władze (organy), które do 
wygotowania ich są powołane, partyom, tylko niezwłocznie do ministerstwa woj­
ny przesłane.

Oferenci mają zatem w celu wygotowania tego dokumentu (aktu) do doty­
czących izb handlowych i przemysłowych (politycznych władz pierwszej katego­
ryi) zawczasu odpowiednie podania wnieść, w których winni dokładnie podać:

1) Imię i nazwisko (nazwę firmy);
2) Gałąź (intereśu) czynności i miejsca zamieszkania;
3) wojskową władzę, która do przeprowadzenia układu powołaną jest (w tym 

wypadku ministerstwo wojny);
4) termin (okres) do wniesienia ofert, i wreszcie
5) przedmioty dostawy i ilość tychże.
Odpowiedź, która przedsiębiorcom na to podanie nadesłaną zostanie, ma 

być potem do oferty dołączoną.
III. Ofiarowanie ogranicza się tylko na te przedmioty, które w załączonym 

wykazie są wymienione, a mianowicie może także na całą ilość pojedyriczych 
przedmiotów, albo na dowolną część tychże, opiewać.

IV. Wszystkie przedmioty, które się odstawić mają, muszą być według 
ostatnio zatwierdzonych i do oglądania w składach mundurowych (Monturs-De- 
pot) w Bernie, Budapeszcie, w Wiedniu (Kaiserebersdorf) i w Gracu znajdują­
cych się wzorów i opisów sporządzone i odstawione. Jakość dostarczonych arty­
kułów, winna się tym wspomnianym wzorom, conajmDiej dorównywać. Przed­
mioty (sorty), z których kilka wielkości (Gróssen) wyznaczone i z których zapo­
trzebowanie według pojedyóczych gatunków wielkości w załączonym wykazie 
specyalnie nie są podane, mają być według przepisanych albo według tych przy 
obstalunku przeznaczyć się mających procentów gatunków wielkości (Gróssengat- 
tungsprozenten) dostawione.

Przedsiębiorcom zostawia się do woli, w celu płatnego wypożyczenia wzo­
rów, do wymienionych składów mundurowych (Monturs Depot) się udać.

Przedsiębiorcy, którzy jeszcze z poprzednich dostaw w posiadaniu wzorów 
są, winni się w imieniu własnego interesu przekonać, czy te wzory, które posia­
dają jeszcze prawomocne są. Przedmioty (sorty) które najnowszym wzorom nie 
odpowiadają, wykluczą się bezwzględnie od odbiorn.

W cenach, które przedsiębiorcy za te wzory uiścić mają, zawierają się 
oprócz niezawodnych kosztów zakupna, jeszcze 15 procent na koszta załatwienia 
(Regiespesen).

V. Naczynia (przyrządy) do gotowania na dwóch ludzi (Kochgescliirre a 2 
Mann) Kaserole, szalki z przykrywkami do naczyń do gotowania dla piechoty, 
potem szalki do jedzenia razem z pokrywkami a wreszcie konewki na wodę, 
mają być naraz do końca lipca 1902 odstawione, podczas gdy dostawa wszyst­
kich innych przedmiotów najpóźniej do miesiąca września 1902 w czterech rów­
nych ratach i tak się odbyć ma, że w obstalowanej ilości, jedna czwarta część 
do końca marca, maja lipca i września 1902 ma być oddaną.

Zarząd wojskowy zestrzega sobie wyraźnie, rozpisaną ilość dostawy albo 
zmniejszyć a względnie tąż aż do połowy zwiększyć.

Taki zwiększony obstalunek może także w przeciągu roku 1902 w każdej 
chwili nastąpić, w którym to ostatnim wypadku dostawcy (oferenci) obowiązani 
są więcej zapotrzebowane przedmioty w przeciągu czterech miesięcy od dnia ob­
stalunku licząc dostawić; dla tych przedmiotów które później obstalowane zostj*" 
istnieją te same ceny i warunki ugody jak dla poprzednio obstalowanych.

VI. W ofercie, która według załączonego formularz (wzoru) sporządzoną 
być ma, winien przedsiębiorca ten skład mundurowy (dieses Monturs Depot) wy­
mienić, do którego przedmioty odstawić sobie życzy, następnie ilość i nazwę ofia­
rowanych do dostawy przedmiotów, ceny każdego z tych przedmiotów w cy­
frach i literami wyrażając i nareszcie termin (okres) dostawy dokładnie i wy­
raźnie podać.

W razie gdy zarząd wojskowy życzeniu dostawcy (oferentowi) względem 
miejsca odstawy przy rozdaniu obstalunku, zadosyć uczynić nie może, to ma 
w takim razie, także i wysyłkę do innego albo nawet do kilku składów mundu­
rowych (Monturs-Depot) na własne koszta i niebezpieczeństwo uskutecznić.

Dostawcy dozwala się zresztą przedmioty do odstawy gotowe w tym skła- 
dziemundurowym do badania przedłożyć, który najbliżej jego fabryki (Etablisse- 
ments) położonego a potem w danym wypadku ma on takowe na własne koszta 
i nieuezpieczeństwo do innych składów mundurowych przewieść. Przedmioty 
z futra wyrobione mają być do dotyczących składów mundurowych (Monturs- 
Depot) w prost odstawione.

Dla tych kolejowych frachtowych przesyłek, które do składów munduro­
wych (Monturs-Depot) przeznaczone są a które po dokładnem przejrzeniu przez 
skład mundurowy (Monturs-Depot) odebrane zostały, przyznaje się dostawcom 
prawo użycia taryfy wojskowej w drodze zwrotu kosztów w którym to celu ale

dotyczący skład mundurów, dostawcy na odpowiednich listach frachtowych po­
twierdzić ma, że przesyłka w posiadanie skarbu wojskowego przeszła.

VII. Jeżeli kilku przedsiębiorców wspólnie oferuje, to mają oni w ofercie 
wyraźnie uwidocznić. .▼

1) że się obowiązują za dokładne wykonanie warunków dostawy wspólnie 
ręczyć i

2) kto w ich imieniu upoważniony jest w tern interesie z zarządem woj­
skowym traktować.

Taka wspólna oferta ma być przez wszystkich przedsiębiorców przy poda­
niu ich godności (charakteru)-i miejsca zanreszkania wymieniając imię i nazwi­
sko podpisaną.

VIII. W celu zabezpieczenia ofiarowania (des Anbotes) ma być kaucya, w 
wysokości (5) pięć procent tej wartości, która wediug żądanych cen za ofero­
wane przedmioty przypada, do kasy wojskowej (Zahlstellen) która się w miejscu 
urzędowania intendantury korpuśnej znajduje, złożoną.

Kaucya ta może być złożoną albo w gotówce albc w papierach wartościo­
wych, które się do złożenia kaucyi nadają.

IX. W ofercie ma być uskutecznione złożenie wadyum (kaucyi) poda­
jąc przytem wysokość pieniężną i rodzaj tejże (gotówkę, papiery wartościowe) 
wyrażone.

Przez kasę wojskową (Zahlstelle) (na złożoną kaucyę wystawione potwier­
dzenie depozytowe (Depositen-Schein) ma być równocześnie, wraz w zapieczętowanej 
kopercie według podanego na końcu obwieszczenia wzoru (formularza) do mini­
sterstwa wojny zasłane.

Zwraca się następnie uwagę, że każda dla' siebie do osobnej koperty wło­
żone i zapieczętowane oferty i potwierdzenia depozytowe, nie śmią się razem do 
wspólnej trzeciej koperty włożyć, tylko należy każdą kopertę z treścią z osobna 
i równocześnie odesłać.

W celu złożenia kaucyi (wadyum) mają oferenci zawczasu a nie dopiero 
w ostatnich dniach przed upływem terminu wniesienia ofert, do dotyczących kas 
wojskowych (Zahlustellen) się zwrócić, udać.

X Oferty, które zarządowi wojskowemu nieznanych przedsiębiorców — 
w punkcie II wspomnianemi odpowiedziami (Bescheiden) izby handlowej i prze­
mysłowej, a względnie politycznej władzy o podanie wystawienia świadectwa soli­
darności i możności dostawienia (Soliditats- und Leistungsfahigkdtzeugnisses) za­
opatrzone być mają, jakoteż te równocześnie ale także osobno i odłącznie zasłać 
się mające wykazy) potwierdzenia depozytowe jako dowód złożenia kaucyi, win 
ny bezwłocznie i najdalej do 15 października 1901 o 12 godzinie w południe do 
protokołu podawczego wspólnego ministerstwa wojny wpłynąć.

XI. Szczegółowe warunki, które w formio ugodowego zarysu ułożone zo­
stały, mogą być przy korpuśnych intendanturach, przy tych w punkcie IV wy­
mienionych składach mundurowych (Monturs-Depots), u wszystkich izb handlo­
wych i przemysłowych austro-węgierskiej monarchii w związku austryackich 
przemysłowców w Wiedniu, w muzeum handlowem w Budapeszcie i w węgier­
skim krajowym stowarzyszeniu przemysłowem w Budapeszcie przejrzane.

XII. Przedsiębiorcy mają w ofercie wyrakić:
1) że przeglądnęli dokładnie warunki dostawy i kontraktu i że je zrozu­

mieli, jakoteż, że się im zupełnie poddają, dalej
2) że wzory rozpisanych przedmiotów dobkładnie obejrzeli, i że co dotyczy 

materyałów, z których wymienione przedmioty wykonywane być mają, wreszcie 
że się o sposobie i gatunku konfekcyi dokładnie poinformowali.

XIII. Jeżeli jaka oferta, różne, w cyfrach i bterami zapodane ceny zawiera, 
to są ceny podane literami miarodajne.

Dla przedsiębiorcy jest oferta już od chwili wniesienia tejże, dla zarządu 
wojskowego zaś dopiero wtenczas prawomocną, gdy ofiarujący przedsiębiorca 
po zatwierdzeniu jego ofiarowania (Anbotes) przez wspólne ministerstwo wojny 
o tern zawiadomionym zostanie.

Oferujący podpada co dotyczy upoważnienia do ustąpienia (begibt s;ch des 
Rflcktrittsbefugnisses) następnie tym w § 862 ogólnej obywatelskiej księgi 
nstawowej i tym w artykule 318 819 austryackiego i w §§ 314 i 315 wę­
gierskiego prawa handlowego zawartym terminem do przyjęcia swego zapewnie­
nia (przyrzeczenia).

XIV. Zarząd wojskowy zastrzega sobie nieograniczony wybór między poje- 
jedynczemi ofertami.

Przy równych zresztą warunkach, udziela się pierwszeństwa przed handlu­
jącymi tym oferentom, którzy sami ofiarowane artykuły wyrabiają (producentom).

Przy wniesieniu ofert ma się miejsce wyrobu, względnie źródło, z którego 
się ofiarujące przedmioty sprowadza wymienić (patrz na formularz do oferty).

Jeżeli oferta nie będzie według całej jej treści, tylko ze zredukowaniem 
ofiarowanych ilości i cen przyjętą, to winien tern dotknięty oferent, po odebraniu 
zawiadomienia, w przeciągu pięciu (5) dni, do ministerstwa wojny swoje pisemne 
orzeczenie wnieść, czy sprostowanie (modyfikacyę) swojego zaofiarowania (An­
botes) przyjmuje, czy nie.

Sprostowane zezwolenie (przyznanie) oferty uważa się ze strony przedsię­
biorcy za przyjęte, jeżeli tenże w przeciągu pięciodniowego terminu orzeczenia 
owego nie zaszłe, albo takowe niejednokrotnie zapoda.

Jeżeli zresztą w jedne; i tej ofercie zawarte ofiarowania na różne artykuły, 
tylko jeden albo więcej tychże przyjęte zostanie, to także oferenta natychmiast 
obowiązuje.

XV. Oferenci są obowiązami, po zapadniętym całym częściowym, albo za 
ich zezwoleniem zmodyfikowanym przyjęciem ofiarowanych artykułów, depono­
wane wadium (kaucyę) na dziesięć procent wartości dostawu wymierzoną kwotę 
ugodzonej kaucyi, uzupełnić i pisemną ugodą, — z której jeden egzemplarz na 
koszta przedsiębiorcy przepisanym stemplem zaopatrzony być ma, — zawrzeć.

Miałby się który z otrzymujących dostawę wahać i ugody podpisać nie 
zechciał, albo gdyby tenże pomimo udzielonych mu napomnień do podpisu tejże 
się rie stawił, to natenczas zastępuje miejsce ugody, ta całkowicie, częściowo 
lub za jego przyzwoleniem przyjęta oferta w związku, do obecnego obwieszcze- 
nnia przy należytym ugouowym zarysem.

Oferty, które wyż wymienionym warunkom w jakikolwiek sposób nie odpo­
wiadają albo później, jakoteż telegraficznie zasłane zostaną, nie będą wcale 
uwzględnione.

Wiedeń, dnia 1 sierpnia 1901.

Formularz, do sporządzenia oferty.

Do c. i k, państwowego (wspólnego) ministerstwa wojny.

N. N., zamieszkały w . . . • oświadczam niniejszem, że następu­
jące przedmioty w niżej podanej ilości i po wymienionych cenach i oznaczonym 
terminie (czasie) do c. i k. składu mundurowego (Monturs-Depot) w . . . . 
według ugody (vertragsgemass) dostarczyć sobie życzę.

Ilość nazwa
podanych przedmiotów 

(der angebotenen Gegenstande)

sztuk
Stiiek

gar­
nitur

oen a (P reln )

za ffiir)
cyframi literami

k. 1 h. k. h.

jedną
(ein)

sztuką
Stiiek '

jeden
(eine)

gar­
n itur

Termin (czas) dostawy

‘/.I a marca
v * r j maja
7* lipca
7.1 w rzesm t

Potwierdzam:
1) że ja  warunki dostawy i kontraktu, które przez państwowe wspólne mi­

nisterstwo wojny oddział 13, liczba 1781 z 1901 roku ustanowione zostały, prze­
glądnąłem i takowe zrozum ałem i że się tymże zupełnie poddaję;

następnie:
2) że ja  formy (wzory) (Muster) rozpisanych przedmiotów dokładnie zbada­

łem i że się względem materyi i konfekcyi tychże dokładnie poinformowałem.
Poręczam za dokładne wykonanie mego przyrzeczenia złożeniem aaucyi 

(wadium) w wysokości . . . .  koron (tj. 5% P'§^ procent od wartości do­
stawy per . . , k.) składającej się z ..........................(barówki, papierów war­
tościowych (Urkund) dokumentu), która według w osobnej kowercie równocześnie 
zasłanego potwierdzenia depozytowego (Depositenscheines) w kasie wojskowej 
(Zahlstelle) w urzędzie płatniczym w ..................... złożoną została.

Oferowane przezemiiie podane przedmioty wykona (zrobi) się w mojej 
fabryce (w warsztacie) w N __._  . ulica . . . .  numer domu . . .
w fabryce w warstacie pana N. N.

Urzędowa odpowiedz (Bescheid) na podanie o  wystawienie świadectwa mo­
żności dostarczenia i stałości (eines Soliditats- und Leistungsf&higkeits-Zeugnisses) 
jest tutaj załączoną.

N . . . . dnia . . . 1901.
(Własnoręczny podpis (imię i nazwisko dostawcy) r  właściwie 

handlowo sądowo zaprotokołowana oznaka fumy)

•) D la naczyń do gotowania (Kochgeschirre) kaseroli (Casserole) i szalek /  pokrywkami 
(Deckelschalen) i dla szalek do jedzenia z pokrywkam i (Esschalen sammt Deckel) i dla konewek 
na wodę (W asserkanuen) ma być term in do dostaw y w myśl punktu  V obwieszczenia do końca 
miesiąca lipca 1902 oferowanymi (podanym).

Formularz na kowertę dla oferty.

JDo
11 i laistiofeo (wspótuap) liiisterctia iwy

■ w  " ^ T ^ i e d j n l r u

Oferta N. N. dla dostawy ubiorów 1 

potrzeb uzbrojowych (tod Bekleidungs 
und ausrflstungs Erfordernissen) wsku­
tek ogłoszenia oddział 13, Nr. 1781 

z 1901 roku.

Formularz na kowertę do przesłania kaucyi
( w a d i u m ) .

2Do
c i i flaóstiGiflp (wwliiii) n s t w i  wolny

■ w - " \X 7 - i e  ć L n J / a _
Depozytowy wykaz na . . . . k. . . h.
(barówka, papiery wartościowe, dokumenta)
(Urkunde) do oferty N. N. dotyczącej dosta­
wy ubiorów uzbrojowych potrzeb (I.ieferung 
von Bekleidungs- und Ausrtlstungserfor- 
dernisse) na podstawie obwieszczenia (Abtłi.) 

oddział 13 liczba 1731 z 1901 roku.

C© dotyczy  osobnego (odłącznego) zasłani* o ferty  I w ykom  
depozytow ego zw raca się w yraźn ie  uwagę n t  punk t IX  o g ło ­

szenia.

W ykaz dostawić się mających przedmiotów.
Ilość

Quantitat Nazwa (Benennnng)
Ceny mają 
być ofero­
wane za

310
garnitur

(Garaitu-
ren)

podszewek futrza­
ny oh do (Polzf u tter 

znr) zum

surdu ta  futrzanego (Pelzrook)

1 Garnitur
300 ułanki fu trzanej (Peiz-Uhlanke)
430 zimowego acila (W inter-A ttila)

2230
kołnierzy z fu tra  

{(Pelzkragen)
1 ' .....................

do surduta futrzanego i fn trzanej ułanki (zum Pelzrock 
oder zur Pelz-Ublanke)

1.580
par

(Paar)
obwódek do ręka- 
wów(Aermelbesatz)

1 parę
1 Paar

1.240 garnitur lamówek do zimowego atila  (Verbraum ung zum W inter-Atilla) 1 Garnitur
25.600

sztuk
(Stttck)

torebek (schowki) podoficerskich na lis ty  (Unteroffioiers-Brieftaschen)

1 sztukę 
(1 Stflck)

29.200
hrzyżownie (pasek podbródkowy) do czaka (z w yjątkiem  dla huzarów) (Sturm - 

band zum Czako (ausgenoim nen fBr Hussaren)

4.500 kici lub włosienne puszy z różyczką do czaika dla polnej i wa­
łowej arty lery i (Rosshaarbtisohe m it R oae zum Czako fttr

Feld- nnd FefitungsartilleriG)

czarne
(schwarz)

200 ozerwone (roth)

2.000 kici lub włosien- 
nych puszy z koń­
skiej sierci (Ross- 

haarbfische)

czarne
(sohwarz) do czak a  husarskiego (zum Husaren-Czako)

150 czerwone (roth)

2.500
czarne

(sohwarz) z różyczką do czapki ułańskiej (mit Bose 
zu r Czapka)100 ------------------  .

Ilo ść
Quantitat

Nazwa (Beheniiimg)
Geny mają 
być ofero­
wane ze

5.100 kici (pióropusz) do kapelusza (Federbfisohe zum k u t)
9-000 fezów (Fez) z (mit) kutasem  (-sa) (Quaste)400 bez (ohne)

100 kutasy zwykłe od feza (Quasten zum Fez gewóbnliohe)

200
cesarsbo-żółtą
(Kaisergelb) żółtem (gelben)

*
£ &-S
a  ®  4*1

MŚ 0

700
ciemno-zieloną 

(dunkelgrttn en) pokrowcem (powło­
bi&łem

(weissem)

500
sztuk

(Stuck)
czapka dla u ła­

nów ze zwykłem 
(Czapka m it ge- 

wóhnliehen)

maczano ozer- 
woną(krapp rot.

ką) z łuskową pod­
wiązką bes orła, bez 
włcsienuego puszą 
(kici z końskiego 

włosienia) z (Ober 
zug m it Schuppen- 
bana ohne Adłez, 

ohne Rossbaarbusoh 
mit)

1 sztukę 
(1 Stiiek)

250 białą (weissen)

O m350
jasno-niebieską 

(liohtblanen) • . ' 1 ' * 1 
ió łte a  (gelbem)

250

trześniowo-czer- 
woną (K rsob- 

rothen) i H
550

oiemno-mebie- 
ską (Dunkel- 

blauen)

P fl S3 S a"S.2 ® « *
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Ilość
Quańtit*t

1.060'

2.000

960

400
800
600

100

160

400
3.000

82.000

4.000

160

29.600
1.000

par
Paar.

8 z tak
Stfick

m
Paar

14.360
14.700

1.160

1.660
68.000

1.600
3.700

100

£

1.160
2.3ÓO

41.000

41.000

11.000
16.500

8.000

1,420.000

440.000

626.600

21ROO0

104^00

8.000 
. 2A.0OĆ

n a l
Stfick

145.000
270.000

41.000
123.000

50
350

78.000
107.000

6.90^

12.9'00
950

16.660
15.500
29.200

3.800

14.300
550

2.700
6.560
3.100

320

140.500

4.400
3.200

10.600

7.900.
42.000

1.700
53.500
12.400

5.200
2.400

86.000

82.000
450

2.700

2.750

2.700
58.000
6.800

par
Paar

metrów
Meter'

sztuk

garnitur
Garuitureo

sztok '■ 
Sttck

Nazwa (Benennwig)

zljtirtertiWanyon.lu8kowyoh opaseTT 
(podwiązek ©  Wody) (adjustierte

_________Sohflpftenbtadsr)_________
obrąbków do daszka (Sohirmein-

faaftting)
przykrywek wierzchnich (Kamm-

_____________ deoke)_____________
-Łi lpka i wierzohniob 

iŁtuimsohiene)
_______ orzełków (Adler)_________
boo^ijcL widełków beitfajgubeln)

acfjost.uterowanyob pasków msTowyoF 
(adjustierte Scnuppeubtader)

oblamowań do djuwtów (Schirm- 
einfagsung)

Ceny mają 
być ofero 
wwneza

do hełmu (sum Hełm)

do uŁ*pkt ułańskiej (zzr Czapka)
łańcuszków do włosieunyoh kioi z 

końskiego włosienia uiałyoL) (Ross* 
haarbflsohenkettcLen weiss)
orzełków bez liczby do ozapki uł»4afa<U (Adlrt* .yJk^ Z i^ e r z^: Ozapka) 

orzełków do ozak« z wyjątkiem huzarów, polnej i wałowej aityWjr)
Adler ausgenommen Husaran, Feld- wid Festtu^&rtiĘerią), -- 

orzełków do czaka Lez numerów dla polnej i wałowej artyleryi (Czako-Adler
_____________ ohne Nninmer fftr die Feld* und Featungs^ t merie)______________

orzefe&fr z* numerami *35 Ilu**,olli»K > czaka (Adler mit Nnmmer znm. Husaren-
i zakq) _ _________  ______________

róś/o iek  do czaka (z wyjątkiem dla huzarów) (Czako-Rosen ausgenommen
Husaipn)

numerów (liozb)
różyczek do huzaXBki°EQ ozaka (Sosen znm Hnsaren-Czako)

z bakfonn do orzełków <łl» a*ek i czapek (Pakfantiffern znm 
Czako- und Uzipka-Adler)

~ją*rt^—k6w pancerauwyoh z lwią głową (Panzerketten mit LOwenkOpfen)

godła dla (Emblema 
ftlr

straeloów polnych z 
nomeidmi pTeld-Jft- 
ger mit Nummer)

oeBarikich strzeloów 
tyrólstloh(TirOlet"

 Kaiaeg&ger) __________________
przytrzymywaozy ładunków (P<4roQgflhftlter)

do kapelnsza (znm Hut)

i  owcze] Wełny*) (sefaafWollcns)

meter
Meter

sztuk
Stfick

metrów 
. Meter

sztuk
Stfick

metrów
Meter

garnitur
Gamitoren

skrsydlatyoh kółek (geflflgelte Rftder)

rv*«Tn.k ■ł.rgela.^kiftłi dla konniay (Oava llerieSohtttzeii Abzeiohen) 
odauaK u.» telegrafistów (Telegr. Łn^an-Abzeiohenł

odznak dla kierująoego (celującego) dla: artyleryi (RiohtauszeichuUag fftr
Artillarie)

~o3zŁm»ż dl« robotników pionierskich (ArbeitefrMnizbiohmmg ffir Pionierb)
zameczków do rze- 

mieni biodrowych, a 
mianowicie (Łeib- 
riemen - Sohlieeaeu 

u. zw.)

blaszka do zameczka rzemienia biodrowego (Sohild znr 
Laibriemen-flohliboow)

baozki do rzeM eni (pasków) biodrowych dla piechoty 
Haoken tUm Infanterie-Leibriemen)

mosiężnych kapsułek do kartek legitymaoyjpyoh (Messingkapseln
______________________  Łegitim ation sblątt)___________ ________
małyoh uszek (kleine ftsen)

zum

1 parą 
1 Paar

1 sztukę 
1 Stfick

1 sztuką
1 Słfiek

1 pzrą

1 sztuką
1 Stfick

w ielkiej uszek wraz z nitami 
(grosse Oaen sainmt Nietea)

gładkioh ió ł  
tych (glatte 

gełbe)

numerowanych
(nummerirte)

zółtyoh (gelbe;

w ielEcE
(groWe)
małych
(kleme)

do płótna namiotowego do przenośnego wypo- 
saiem a namiotu (zum Zeltblatt der tragbaren 

Z ie lU u = i1 l.tU u g )___________________

guzików uniformowych z wyjątkiem guzi­
czków do hłahki i śliwek do atili (Uniform- 
knópfó mit Ausnahme der Compasseln und 

Olintefl)___________________
rielhich
(grosje)
luadych
(kleine)

wielki u. 
gruw«)

małyoh
(klar n ^
rSopL *

guzików uniformowych (Umformknópfe)

guzików wypuUyoh do ułanki (Uhianenknfipfe 
Compasseln)

żółtych hnzjirMkinii gazików, oliwek , ilbe HnsarenknOpfe (Qliven)
czarnych (schwarze)

białych (Wciase)
cynkowych guzików (Zinkknópfe)

gatek (kalesonów), z tkanej materyi bawełnianej (Unberhosen ans geWirfctett 
_____________Baumwollstpffe)__________________

czarnych (scHwarze) zwykłych krawatek bez sukiennej szmatki (ka­
wałka suknk) (gewfihnliche Halsbinden ohne 

Tu chlap pen)  ____________
jasnoszarych (hellgraue)

iółtyeh (gelbe) 
skórzanych (lederne) rękawiczek (Handschuhe)

ślaczkóW (bort, opasfców do esaka, do ułańskiej 
czapki albo kaszkietu dla (Borten zum Czako, zur

Czapka oder K a p p e ) _____
bort dystynkóyjny?h iizyli' ślacików odkńaiOwTfch dla 
sieriantów i równo postawionych (Distindtions- 

BOrtcheu ffir Feldwebel und GleichgestelRe)
pozłacanych paeków (esnaki) na rąkawy (rer^oldete 

Armstrtifen)

sierżantom etc. (Feldwebel etc.)
kaprali (Cotportle)

z (mit)
liuZ (ohne)

 szerokie (breite)

wypustki
(-ki)

(Yorfloss)

panków »ilmak na rę­
kawy dla (Armstreifen 

for)

    wąskie i Lrnile)
jedgeroćznyąh ochotników i dla Bamowolnie dłużej służą­
cych frajtrów (Einjahrig-Freiwillige und*1 ffir freiwillig 

fortdinnendeu Gefreiten)

10 sztuk
1Q Stflclt

ApO sztuk
10p Stfick

1 sztuką
1 Stfick

1 parą 
1 Paar

dla służących oficerskich i koniuchów (officiers-Diener 
und Pferdewarter)

czarno-żółtych przepasek na rękawy (schwarzgełbę A mbibdeo)
jasno-ifiybłeskich

(liehtBlkue) sznurów do prze­
wieszania (An- 

hangschnttre)
brunatnych (braune)__________

sznurów atilowych także do spodni dla huzarów 
schnori (auct zu Bose for HusĄ-en

czarno-żółtych
(schwarzgelbe)

do surduta futrzanego i do u- 
łanki futrzanej (znm Pelzrock 

oder Pelzohłanka)
do zimóTfrógó atila (z.Winter*Atiłla)

i do petelek ram eniowych (Atila-
_________________   ̂  ̂ _und Achselschling^n) __________
ozdoby sznurkowe wbłnI£Bby do hużarfikiógo 'czaka (Schnuryerzierungen wolltne zum

Husaren-Cfcako)___
wełnianych sznurów do kapeluszy; (Schnure wołlene zum Hut)

i do liaszkietóW (Schnflre zum Czako, Czapka nndBznuróW do czaka, do czapki
Kappe)

pentelek zamiennych do surduta futrzanego i do futrzanej ułanki (Aehselseblingen
z,um PelzrtftK oder zu Pelzuhlanke)

szkarłatnych oznak’ dla strzelców ^charlachrothe Schfitzenabzeicheu)
sznurów dla formajstrów do przewieszenia (Vormeister-Anhfingscnnur)

dla piechoty (Iufanteris)
dl* konnicy (Cayallaria)

nzmiec-nik: (poftapa)" nowego wżeru (Portoupóo neuóS
Mnatet)    .

Bznurów do noszenie trąbek sygnałowych (Signalhom-AnhŁug)
irąUjZli dp uł*ttki (Uhlanke-Franzen)_____________
różyczek de atyli (Atilla-Rósscheu)

ezarno*żółtych sznurów do węgierskich spodni (schwarzgelbe Schnure zur unga-
rischen Hose)_____________________________

lniane podwiązki do spo- rozcięte (gespalten)
dni (L aeńbłnder zu ------    :----------------— ----------------—

BeińHśidąr)_______________________nierozcięte (ungespalten)_____________
taśmy (podwiązek) z jedwabiu z pokrzyw do spodni do butów (BSnder aus Nessei*

seide z,ur $tiefelhose) ____

strupli do butów (ciźmów) Strupfenbftuder zu Stiefeln (Czismen)
niebieako-agare (blau«grane)

brunatne (braune) pętelki do płaszczy (Mantelschlingen)

1 sztuką

1 Meter

1 sztuką
1 Stfick

1 Meter

1 sztnką 
1 Stfiok

100 sztuk

1 Meter

1 Garnitur

Ilość
Quantitai

3.300
820

1.250
* 8.100

240
1.950

sztuk
Stfiok

par

35
6.500

65
30

510
4.100

1.600
120
300

10.000
21.000
16.000

86.500

25.000
8.000
4.000
8.800

58.000

4.600

126.000
10

220
2.700
9.800
6.600

10.000

2.300

450
24,800.000

87.000
1.000
1.800
2.500

750
1.800
1.800
1.350

sztnk
Stfick

metrów
Meter

sztuk
Stfiok

par
Paar

sztok
Stfick

Kg.

sztuk
par

1.700

1.450

2.060
2.950
1.400

1.400
250

1.350

5.500

180

870
650

760

2.960
300

sztuk
Stfick

2.000

Nazwą (jpcnehuni^)

sznurów clo noszenia rewolweru bez haków z sprężyną "TterolTer-Anhftngschnttre 
_______________  ohne Federhacken)_

bębnów (Trommcl)
bez pałeczek (ohne Schlftgel)

dutek do pałeczek do bębna (Schlagelhfilsen)

trąbek sygnałowych z munsztukiem w 
(Signalhorner mit Mundstfick in

patyczek bębna (Schlftgel)

do bębna (Trommel-) klatka (Sarg)
skóry (Felle)

obrączek górnycb (obere)
(Reife) dolnych (untere)

do bębna 
(Tremmel)

obrączek do obwijania skóry (Widnelreife)
strun (Saiten)

sztabów do naciągania bębna wraz z śrubami (Spanstabe 
Bammt bchrauben)

------ ----------------------—1----------- -—— haczków do nobóenia bębna (Traghacken)

zgrztjheł bąz j^em yka ręcznego (Striegel ohne Handriemen)
kariaeey bez ręcznego rzemienia (Cardatschen ohne Handwiemen)

rękochromów (Handschfltzen)
gurtów (pasków) ze szpagatu do tornistry, na ładunki (Spagatgurte zur Patronen-

Tomister)
plecionych sznurów do przenośnego namiotu (Rebschnur zum ZetlblatB der tragbaren

Zeltausrfistuag)
powrozów do wiązania paszy (Futterstrflcke)

pętlic* do pętania nóg koni (Pfsrdefussfessel)

kołki do namiotów 
( Zeltpflocke)

końce do namiotu 
(Zeltspitzen)

putnie do pojenia (Trftnkeimer)

do przenośnych przyborów namiotu (zur
rfistung)

tragbaren Zeltaus-

oliwki do namiotu dla przenośnego n« miotu (01iven Zeltblatt der tragbaren Zelt- 
__________________ ausrttstung) _______

100 sutuk 
.100 Sttrnk

trzonków do 
(Stiele)

siekiery obozowej (Lagerhucke)
do dzidy (Beilzicke)

dla dragouów
kołków do przywiązania koni (Pferdepflocke)

dla huzarów ostróg z śróbkami (Spo, en sammt Schrauhen)

igieł do tornistry z cielęcej skóry i do tornistry na narzędzie (Nade! zum Kalbfell
oder Werkzeugstomister)

drewnianych koł­
ków do podeszew 
(Hólzerne Sohlen- 

nftgel (HolzpflOcke)

do skróconego obuwia (zu ledernen FuBsbekleidungen)

do lekkich trzewików (zu leichten Schuhen)
żelaznych ówieków do podeszew (eiserne Sohlennftgel) .000 śatnk

podkówek wraz z 10 gwoździami (Absątzeisen sammt 10 Nftgel)
sprzączek obrączko­
wych (wałkowych) 
(Rellschnallen)

bez ąpionka (sztyft) (ohue Dorn)
z pionkiem (mit 

Dorn)
owalnych sprzączek (ovale Sehnallen)

większy (grfissere)
mniejsze (kleinere)

pierścieni (koluszek) (Ringe)
podwójnych guzików (Doppelknopfe)

podwójnych guzików do nitowania (Doppelknópfe zum varniten)

haków ze sprężyną (Federhaken)

haków do noszenia (Traghacken)

na czar­
no la­
kiero­
wane 

schwarz 
lakiert)

do torai* 
strowych 

przyborów 
do nosze­
nia (zum. 
Tornister 
Traggerfl- 

s te)

klubów do naciągania bez gurty szpagatowej (Spanclobe ohne
_____________ ________ Spagatengurte)_____________________

uzupełniający hak sprężynowy (RrsatzfederhacŁuii) 
szub do naciągania (Zugg cbrauben)

do tornistrowych 
przyborów do no­

szenia (zum Torni- 
ster Traggewttste

płytkich UBzek z muterką do śruby (Flachfire mit Schrauben-
________________________mntter)______________________

prawidełek do kluby naciągającej (Spannklobenleisten)
sprzączek bez 

trzpienia (sztyftu) 
Schnale ohne Dorn)

dc tornistry na 
ładunki

do ładownicy dla piechoty (zur Infanterie-Patrontasche)
do rzemienia służącego do przywiązywania koni w stajni (zum

 _________    Stallhafter-Ajih&ngriemen)
wielkich sprzączek do rzemienia biodrowego dla konnicy (Schalten grosse zum Ća-

vallerie*Leibriemen)
haków Błużących do zawieszenia szabli konnicy m. 1877 (Einhftghacken zum Cava-

lleriesebel M. 1877
sprzączki do rzemieni karabinowych (8chnallen zum Gewebrrieman). 

haków do rzemienia repetierowego karabina (Hacken zum Riemen ffir den
____________________________Repetjy. Garabiner).___________________________
sprężynowych haków do rewolwerowego sznura .(Federhacken zum Berohrer-,

Anhftngschnur)
siekier obozowych z trzonkiem (Legerhacken mit Stiel)

łopatek (szpatek) (Spwten)
4.100 złamanych wędzideł (Knebellwensen)

1.800
(sztangi), drążków żelaznych do jazdy bez haków do łańcusz­

ków uzdowych (Reitstangen) ohne Kinnketten (Hacken)

2.400
baków do łań­
cuszków uzdo­ na prawy bok (stronę) (wechtsseitige)

mepocjoo wane 
(unterz,*nk)1.750

wych (Kinnket- 
tenhacken) na lewy bok (stronę) (linkBSeitige)

2,050 łańcuszków uzdowycb (Kinnkette) t

1.650 par strzemień (Steigbngel)

6.400

łańcuszków do stajennych rzemieni do przywiązania koni, bez 
kawałków Btrupfowych (Stallhalfter-Anhftngketten ohne Stru-

pfenstfick)

6.600
naczyń do gotowania (z kaserolką bez szalki przykrywkowej) dla piechoty (Infante- 

rie Kochgeschierre (mit Kaserolle) ohne Deckeischale)

10.500
przykrywkowych szalek do naczyń do gotowania dla piechoty nowego wzoru (Deckel-

scbalen zum Infanterie Eochgeschirr)
1.150 konewek na wodę (Wasserkannen)*)

20Ó naczyń do gotowania dla konnicy (CaraUerie Kochgeschirre) *)
89.000 szalki do jedzenia z przykrywkami (Essachalen mit Deckel)*)

12.600
daszek polnych z  emaliowanej blachy żelaznej bez worka czyli faterału sukiennego 

(Feldfluschen ans emailliertene Eisenblech ohne Ueberzeug)
300 kubków i garnuszków na poreye do kawy (Kaffeportionen becher)

50 sztuk
Stfick

naczyń do gotowania dla piechoty M. 1888 (bez kaseroli, bez pokrywkowych szalek*) 
(Infanterie Kochgeschierre M. 1S88 ohne Kasserole ohne Deckelśchalen)

10
naczin do gotowania dla konnicy (bez kasserolek) (C&yallene-Cochgeschirre) (ohne

Kasserole*)

100
kasseroli dla naczyń do gotowania dla piechoty (Casserollen zum Infanterie-Coch-

geschirr *)
470 czapek ^Cąppeń)

120
kapturowych sturdutów 

(Capusrócke)

500

gotowych
(fertige)

bluzek (lajbików) z rę ­
kawami (Leibeln mit 

Armel)

z szaro zaf»rbion*j materyi (Hallina) dla 
jeńców kryminalnych (aus graumeliertem 

Hallina ffir Kerkerstraflinge)

270

zimowych spodni bez 
żelaza do skoku 

(WiDterhosen ohne 
Sprungeisen)

250 par filcowych butów (Filzstiefel)

Geny mają 
być ofero­
wane za

1 parą

1 sztnką 
1 Stfiok

1 Meter

1 sztuką
1 Stfick

1 sztnką
1 Stfiok

1
1 Paar 

1 sztnlćą 
1 Stfiok

1 Kg.

1 parą

1 Mtnką
1 Stfick

1 P»rS

1 sztnką
1 Stfick

*) te przedmioty będą przed i po zacynowanju w fabrykach dOBtawcy przez organa dotyczącego skłagu mundurowego (Monturs-Depot) oglądane. 
*) płótno na podszewką do obszycia potrzeboo można nabyć u wojskowego skarbu po cenie 44 h za meter.

Wjtławca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e o k i . Z drukami i litografii BiUera i Spółki..


